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CARTER W STANIE WASHINGTON
Miasto

Anwar Sadat — 
Dożywotni 
Prezydent

Kair (UPI) — Wyborcy egipscy 
głosują dziś nad serią poprawek do 
Konstytucji. Jedna z tych poprawek 
oznaczać może zapewnienie Anwaro- 
wi Sadatowi prezydentury dożywot­
niej, co będzie formą uznania dla jego 
polityki liberalizacyjnej i doprowa­
dzenie do pokoju z Izraelem.

Inna poprawka dotyczyć będzie 
uznania zasad islamu za podstawę 
działań ustawodawczych, jeszcze in­
na — zastąpienia systemu jednopar­
tyjnego systemem wielopartyjnym, 
co ogromną większością zostało już 
zatwierdzone przez Parlament.

Państwa EWG 
Krytykują

W. Brytanię
(UPI) — Specjalny komitet gabinetu 

Japonii zarekomendował podporząd­
kowanie się sankcjom ustalonym przez 
państw EWG przeciwko Iranowi.

Formalna ich akceptacja nastąpi 
na jutrzejszym głosowaniu gabinetu.

Udział w karach wymierzonych 
przeciwko temu państwu spowoduje 
milionowe straty firm japońskich, 
które będą zmuszone do zerwania 
KunUaktuy. nanuiowych. ZródU ■ po­
informowane doniosły, że rząd opra­
cowuje środki zastępcze pozwalające 
na wyrównanie tych strat.

Decyzja Japonii nastąpiła po wczo­
rajszym glosowaniu w gabinetach 
Francji i Niemiec Zachodnich, które 
postanowiły utrzymać w mocy zobo­
wiązania EWG, o wstrzymaniu wy­
miany handlowej z Iranem aż do 
momentu, gdy jego rząd wykaże się 
pracami zmierzającymi w kierunku 
uwolnienia zakładników.

Przedstawiciele EWG w Brukseli 
wyrazili pewność co do przystąpienia 
do sankcji pozostałych 6 państw, z wy­
jątkiem W. Brytanii, która ogłosiła, 
że nie wprowadzi retroaktywnych 
sankcji, a jedynie wstrzyma się z za­
wieraniem nowych umów.

Decyzja W. Brytanii wywołała falę 
oburzenia ze strony innych członków 
Europejskiej Wspólnoty Gospodar­
czej. Francuski minister spraw za­
granicznych Jean Francois-Poncet, na­
zywając ten kraj “egoistycznym” po­
wiedział: “Rząd Francji nie zamierza 
podążyć za złym przykładem W. 
Brytanii. Francja wprowadzi sankcje 
w takiej formie, w jakiej ustalono 
je w Neapolu”.

Dyplomata zachodnioniemiecki roz­
czarowany posunięciem W. Brytanii 
powiedział: “Kraj ten zachował się 
jak człowiek pragnący się wymyć 
lecz unikający zamoczenia się w 
wodzie”.

Ósma Ofiara
Ateny (UPI) — Utworzone na roz­

kaz libijskiego przywódcy Moamma- 
ra Khadafy’ego likwidacyjne “bojów­
ki odwetu” nadal mordują przebywa­
jących za granicą opozycjonistów.

Ósmą ich ofiarą padł 25-letni Abdul 
Rahman Abu Bakr, pracownik zakła­
dów meblarskich w Atenach, któ­
rego zamordowano ciosami noża i 
uderzeniami siekiery.

Obok ciała zamordowanego zna­
leziono na ścianie arabski napis, który 
policja grecka stara się odszyfrować.

Do tej pory “bojówki odwetu” za­
mordowały czterech opozycjonistów 
w Rzymie, dwóch w Londynie i je­
dnego w Bonn.

Rozruchy Rasowe
Bloemfontein, RPA. (UPI) - W 

osiedlu murzyńskim Batho doszło do 
rozruchów rasowych. Czarni miesz­
kańcy zaatakowali białych policjan­
tów kamieniami, policjanci odpowie­
dzieli ogniem z broni palnej. Dwie 
kobiety zostały ciężko zranione, jeden 
żołnierz jest w stanie krytycznym.

w Rękach Rebeliantów

Sta-

produkcji wieprzowiny do-

z

w czerwcu, zwłaszcza na 
mleczarskie, wieprzowinę

POPIÓŁ I GAZY w czasie wybuchu wulkanu na górze św.
Heleny w stanie Washington wyrzucone zostały na wysokość 
do 1,300 stóp ponad szczyt góry. (UPI)

łeczni, naukowcy i ludzie, którzy 
przeżyli Holocaust tragiczne dzieje 
wojenne, a po zakończeniu wojny 
znaleźli schronienie na terenie 
nów Zjednoczonych.

Koszty 
Utrzymania 

Wzrosły o 23.7%
Washington. (UPI) — Washingtoń- 

skie centrum ekonomiczne “National 
Center For Economic Alternatives” 
dokonało obliczeń, z których wyni­
ka, że wydatki przeciętnej amery­
kańskiej rodziny na tak istotne arty­
kuły i usługi jak środki energetycz­
ne, mieszkania, żywność i opieka 
medyczna wzrosły w pierwszym kwar­
tale bież, roku o 23.7%.

Po raz pierwszy od początku tru­
dności gospodarczych kraju spowo­
dowanych inflacją wskaźnik inflacji 
na artykuły pierwszej potrzeby prze­
kroczył 20%.

Centrum, które opiera swoje obli­
czenia na danych gromadzonych przez 
Departament Pracy doniosło, że naj­

większe podwyżki cen w pierwszym 
kwartale osiągnęły: benzyna i pali­
wo opałowe (64.8%), środki energe­
tyczne (19.2%), mieszkania i domy .produkty 
(21.2%) oraz lekarstwa i usługi me­
dyczne (15.9%).

Niższe procentowo niż w ubiegłym 
roku podwyżki wprowadzono na arty­
kuły spożywcze (3.8%).

Podobnie jak wielu innych ekono­
mistów zatrudnionych przez agencje 
rządowe, specjaliści z tego centrum 
uważają, że w stosunkowo krótkim 
czasie dojdzie do niewielkiego spad­
ku cen.

Ostrzegają jednak jednocześnie, że 
obecna recesja doprowadzi do trudne­
go do zaakceptowania poziomu bez­
robocia zanim zdoła spowodować 
znaczny spadek inflacji.

Jak pamiętamy, rząd uważa, że re­
cesja przyczyni się do poważnego 
zahamowania inflacji.

Francja Wobec Iranu
Paryż (UPI) — Rząd Francji zdecy­

dował wstrzymać wszelkie wysyłki 
wysyłki towarów dla Iranu, z wy­
jątkiem żywności i lekarstw, jak 
podał do wiadomości rzecznik Pałacu 
Elizejskiego (siedziba Prezydenta).

Oświadczenie stwierdza, że embargo 
zostanie zniesione, gdy zmienią się 
warunki jakie je wywołały. Decyzja 
rządu Francji zgodna jest z posta­
nowieniami narady państw Wspólne­
go Rynku, które zdecydowały sankcje 
przeciw Iranowi w związku z więzie­
niem amerykańskich zakładników.

i drób.
Wzrost

prowadził do znacznej obniżki cen 
hurtowych w stanie Nebraska.

W dniu 9 maja przeciętne ceny za 
sto funtów wynosiły $28.80 czyli o 
$15 mniej niż w ub. roku w tym sa­
mym okresie czasu i o $25 mniej 
niż w okresie najwyższych cen.

Ceny hurtowe na drób spadły w 
dziewięciu największych miastach o 
8 centów za funt.

Departament uważa, że zaopatrze­
nie w mięso wieprzowe nadal będzie 
się zwiększało powodując zmniejsze­
nie cen.

Wzrost produkcji tego rodzaju mię­
sa oblicza się na od 7% do 9% 
w porównaniu do ub. roku.

Nieco gorzej przedstawia się sytu­
acja z wołowiną, której produkcja 
spadła od zeszłego roku o 10%.

Nie oznacza to jednak, że dojdzie 
do jakichkolwiek braków na rynku, 
zapewnia Departament.

Produkcja jaj i mleka pozostała 
na ubiegłorocznym poziomie.

Zmienne Kursy
Londyn. (UPI) — Dzisiejsze noto­

wania giełdowe wykazują zmienne 
kursy dolara: największy od 5 lat 
spadek w Londynie, nikłą zwyżką we 
Frankfurcie, Amsterdamie i w Zuri- 
chu. 

Dept. Rolnictwa 
Zapowiada Spadek 

Cen Żywności
Washington. (UPI) — Departament 

Rolnictwa zapowiedział spadek cen 
żywności 

Konflikt 
w Korei Płd
Potęguje Się

Rozruchy
Przenoszą Się 
Do Innych Miast

Seul. (UPI) — Anty-rządowi rebe­
lianci opanowali całkowicie miasto 
Kwangju, stolicę prowincji i czwarte 
pod względem wielkości miasto Ko­
rei Płd., liczące 800,000 mieszkań­
ców.

I w tym wypadku rebelię zaini­
cjowali “studenci”, którzy zdobyli 
najpierw miejscową zbrojownię, a 
następnie opanowali wszystkie klu­
czowe gmachy w mieście.

Jak już donosiliśmy wczoraj, z po­
wodów niewyjaśnionych, oddziały 
wojskowe, w tym uderzeniowe for­
macje spadochroniarzy, zostały z 
miasta wycofane i zajęły stanowiska 
na przedpolu.

W tej chwili wiadomo, że rebe­
lianci mają w swoich rękach 3,500 
karabinów i karabinów maszyno­
wych, 75,000 sztuk amunicji, cztery 
skrzynki dynamitu, cztery samocho­
dy pancerne, 80 jeepów i 50 samo­
chodów ciężarowych.

Wojsko nie podejmuje żadnej ak­
cji. Jedynie nad miastem krążą he­
likoptery, które zrzucają ulotki i przez 

(Ciąg dalszy na str. 6-e‘.)

Mazewski i Ks. Pawlikowski 
w Holocaust Memorial Council 

Mianowani Zostali Przez Prez. Cartera
Prez. Jimmy Carter dokonał nomi­

nacji członków US Holocaust Memo­
rial Council, która będzie zajmowała 
się wprowadzeniem w życie poleceń 
swej poprzedniczki, President’s Com­
mission on the Holocaust, w zakresie 
należytego upamiętnienia zagłady 
milionów ludzi w okresie wojny, gdy 
Niemcy pod wodzą Hitlera stosowały 
politykę ludobójstwa, w szczególności 
do europejskich Żydów, ale też i lud­
ności innego pochodzenia na tere­
nach okupowanych przez Trzecią 
rzeszę.

Prezydent w skład owej Rady mia­
nował m. in. prezesa ZNP i Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, Alojzego 
Mazewskiego oraz ks. Jana T. Pawli­
kowskiego z Chicago z zakonu Ser- 
witów, autora licznych książek i roz­
praw na temat stosunków między 
społecznościami różnych wyznań.

W dn. 28 maja odbędzie się w 
Washingtonie pierwsze posiedzenie 
Holocaust Memorial Council pod 
przewodnictwem znanego autora i 
naukowca z Boston University, Elie 
Wiesel, który sam ocalał z niemie­
ckich obozów koncentracyjnych.

W skład 60-osobowego Council 
wchodzą przywódcy religijni i spo-

Konferencja 
Ministrów 
Energetyk:

Paryż (UPI) — W Paryżu obradu­
ją ministrowie energetyki 21 państw 
niekomunistycznych, starając się 
znaleźć odpowiedź na chaotycznie i 
stale wprowadzaną podwyżkę cen ro­
py naftowej. Ostatnio podwyżkę wpro­
wadziło osiem państw z koncernu 
OPEC, liczącego 13 członków.

Organizacja Współpracy Gospodar­
czej i Rozwoju ostrzegła, że akcepta­
cja obecnej ceny, wynoszącej średnio 
$32 za baryłkę, może państwa impor­
tujące doprowadzić do ruiny gospo­
darczej. W tej chwili Arabia Saudyj­
ska liczy $28 za baryłkę, a Algieria 
$33.82.

Ceny te sprawią, że w tym roku 
państwa importujące będą miały w 
bilansie płatniczym deficyt wynoszą­
cy 75 miliardów dolarów, z czego 
40 milardów przypadnie na Stany 
Zjednoczone, NRF, Japonię, Francję, 
Wielką Brytanię, Włochy i Kanadę.

Ministrowie Międzynarodowej 
Agencji Energetycznej (IEA), wśród 
nich także amerykański sekretarz 
energetyki Charles Duncan, dyskuto­
wać będą głównie plan zredukowania 
importu ropy oraz obecny układ cen.

Przypuszcza się, że wskutek zasto­
sowania odpowiedniej polityki w 
dziedzinie energetycznej, Stany Zje­
dnoczone zrównoważą w tym roku 
swój bilans płatniczy, natomiast NRF 
i Japonia nadal miały deficyt wyno­
szący 15 miliardów dolarów.

Ponadto oblicza się, że rosnące ceny 
ropy w połączeniu z osłabieniem 
tempa życia gospodarczego w USA 
spowodują powszechny spadek glo­
balnego dochodu narodowego w pań­
stwach IEA.

Brak Funduszy Na Naukę 
Dla Dzieci Uchodźców

Key West, Fla. (UPI) - Wraz 
wczorajszym transportem liczba

uchodźców kubańskich przekroczyła 
już 40 tys. osób, wśród nich 15,600 
dzieci.

Ustawodawcy stanu Floryda odmó­
wili pokrywania kosztów nauki mło­
docianych Kubańczyków i Haitańczy- 
ków, domagając się pomocy fede­
ralnej na pokrycie kosztów ich nau­
ki.

Stanowy komisarz szkolnictwa, 
Ralph Turlington powiedział, że przy­
jęcie dzieci uciekinierów do szkół 
publicznych kosztowałoby ten stan 
dodatkowych $17 milionów.

W powiecie Dade do tamtejszych 
szkół zgłasza się około 60 dzieci 
dziennie.

Rozwód Niemożliwy
Pretoria, RPA. — Pani Louisa 

Theron przyznała się wprawdzie w 
sądzie do bigamii i posiadania 
dwóch mężów, ale oświadczyła za­
razem, że rozwód jest absolutnie 
niemożliwy, bowiem jeden z jej 
mężów na wzmiankę o rozwodzie 
dostaje ataków serca, a drugi grozi 
jej zamordowaniem.

Śledztwo 
w Sprawie 

Śmierci McDuffy
Miami. (UPI) — Departament Spra­

wiedliwości, który już wznowił śledz­
two w sprawie czterech byłych poli­
cjantów uniewinnionych za pobicie 
na śmierć czarnego agenta ubezpie­
czeniowego, A. McDuffy, zamierza 
rozszerzyć dochodzenia.

Przed wyjazdem do Washington, 
prokurator generalny, Benjamin Ci- 
viletti przyrzekł przejrzenie innych 
przypadków wskazujących na ewen­
tualne przekroczenia ze strony poli­
cji-

Specjalny konsultant gubernatora 
Florydy, Bob Grahama, Lamar Mat­
thews zapowiedział podobną akcję 
ze strony władz stanowych.

Będąc w Miami, Civiletti ostrzegł, 
że “działalność każdego funkcjona­
riusza policji zostanie dokładnie spra­
wdzona.

Jeśli władze śledcze natrafią na ślad 
pogwałcenia przepisów lub wykorzy­
stywania przewagi z racji służbowe­
go mundura, zostaną oni ukara­
ni”.

Matthews zapowiedział również 
przejrzenie sprawy wniesionej przez 
czarnego nauczyciela przeciwko po­
wiatowi Dade.

Policja wtargnęła swojego czasu do 
domu Nathaniela Lefleur, grożąc pi­
stoletem.

Nieco później okazało się, że po­
dążając za handlarzem narkotyków, 
policjanci znaleźli się w niewłaści­
wym domu.

Mimo złożenia skargi przez Lefleu- 
ra, nie ponieśli oni żadnych konse­
kwencji swojego czynu.

Liderzy Murzynów z Miami zażą­
dali usunięcia prokuratora stanowego 
Janet Reno z tego stanowiska.

Pani Reno, mówiąc, że nie ma nic 
przeciwko ponownemu rozpoczęcia 
śledztwa w sprawie śmierci A. Mc- 
duffy odmówiła złożenia rezygnacji 
i powiadomiła o przekazaniu docho­
dzenia “czterem najbardziej zdolnym 
i godnym zaufania sędziom”.

Komisja Domaga Się 
Zmiany Testów 

Milażowych
Washington (UPI) — Kierowcy za­

skoczeni pracą swoich samochodów, 
niezdolnych do osiągnięcia wydajno­
ści podawanej przez producentów i 
ekonomiczne raporty rządowe, mogą 
zainteresować się wynikami badań 
izbowej Komisji Operacji Rządowych.

Komisja ta, która wystąpiła z pro­
pozycją opracowania nowego planu 
pomiarów milażu stwierdziła, że 
amerykański samochód — według te­
stów przeprowadzanych przez Agencje 
Ochrony Naturalnego Środowiska — 
przejeżdżający 27.5 mil na galonie 
benzyny w rzeczywistości jest w sta­
nie odbyć na tej ilości paliwa jedynie 
19-milowy odcinek drogi, a więc o 
30% mniej niż donoszą raporty.

Komisja uważa, że przyczyną roz­
bieżności między stanem faktycznym 
a wynikami osiąganymi przez agencje 
ochrony środowiska jest przeprowa­
dzanie testów w symulowanych wa­
runkach drogowych, nie oddających 
w pełni stanu dróg, ich zagęszczenia, 
pogody i szeregu innych czynników, 
wywierających znaczny wpływ na 
zużycie paliwa.

Komisja zażądała opracowania no­
wego progamu testowego, który bę­
dzie przeprowadzany w warunkach 
bardziej zbliżonych do naturalnych.

Ogląda 
Rozmiary 
Zniszczeń

Po Wybuchu
Wulkanu Św. Heleny

Vancouver, Wash. (UPI) — Wczo­
raj prez. Carter ogłosił stan kata­
strofy żywiołowej w stanie Washing­
ton.

Nieco później prezydent udał się 
w rejony najbardziej dotknięte wy­
buchem wulkanu, zamierzając odbyć 
turę helikopterem nad górę Sw. He­
leny.

Zaplanowana wycieczka została od­
łożona na dzisiaj z powodu złych 
warunków atmosferycznych, uniemo­
żliwiających lot.

Ekipy ratunkowe wstrzymały swoje 
prace również ze względu na pogo­
dę.

Wieczorem prezydent udał się do 
Portland, Ore., gdzie odbył spotka­
nie z gubernatorami Dixie Lee Ray 
z Washingtonu, Victorem Atiyeh z 
Oregon i Johnem Evans z Idaho.

Biuro meteorologiczne zapowiedzia­
ło na dzisiaj ustąpienie deszczu i 
chmur co pozwoli prezydentowi na 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Dwie Miary 
Muzułmańskie

Islamabad. (UPI) — 11 konferen­
cja przywódców islamskich, po go­
rących debatach, zakończyła się 
uchwałami, które wskazują nie tylko 
na linie podziału w świecie muzuł­
mańskim, ale także na dwie miary 
stosowane przez muzułmańskich 
przywódców.

Utrzymana w ostrym tonie uchwa­
la potępiająca napaść na Afganistan 
została storpedowana przez Syrię, 
Libię, PLO i Jemen Płd. — czy­
li prosowieckich uczestników konfe­
rencji. W jej miejsce powtórzono 
wezwanie styczniowe, specjalnej kon­
ferencji islamskiej do bezwarunkowe­
go i natychmiastowego wycofania 
wojsk sowieckich z Afganistanu.

Ostateczny tekst uchwały, zapro­
ponowanej przez Pakistan, jest dy­
plomatycznie umiarkowany i sprowa­
dza się do wyrażenia “głębokiego 
przekonania, że interwencja sowiec­
ka w Afganistanie zostanie zakończo­
na oraz do potwierdzenia politycznej 
niezależności, suwerenności i neutral­
ności Afganistanu”.

Natomiast w drugiej uchwale ucze­
stnicy konferencji w Islamabadzie 
“ostro” potępili chybioną, amerykań­
ską próbę uwolnienia zakładników 
w Iranie i “kategorycznie” potępi­
li sankcje, wymierzone w Iran i usta­
nowione przez Stany Zjednoczone i 
ich amerykańskich sprzymierzeńców.

Uchwała mówi o “amerykańskiej 
agresji zbrojnej przeciwko Iranowi” 
i wyraża “głęboką troskę z powodu 
eskalacji napięcia i zbrojnej oraz 
politycznej rywalizacji super-mo- 
carstw, wskazującej na dążenia do 
interwencji wojskowej”. Fraza doty­
cząca “amerykańskiej agresji” wpro­
wadzona została do uchwały na żą­
danie irańskiego ministra Ghotbzade- 
ka.

Natomiast wniosek Arabii Saudyj­
skiej, aby włączyć do uchwały spra­
wę zwolnienia przez Iran zakładników 
amerykańskich, po burzliwej debacie, 
został przez Iran odrzucony

Afgański Atak
Teheran. (UPI) — Irańska agencja 

Pars podała wiadomość, że dwa heli­
koptery afgańskie zaatakowały irań­
ską wioskę, ostrzeliwując zabudo­
wania ogniem ponad 300 (?) rakiet 
i pocisków 50-milimetrowych.

W ataku tym jeden mieszkaniec 
został zabity i powstały znaczne stra­
ty materialne.

Zaatakowana wioska położona jest 
w odległości 25 mil na południe od 
miasta Tayebad i 12 mil na zachód od 
granicy irańsko-afgańskiej.



Czy należysz do jednej z polonijnych 
organizacji bratniej pomocy?
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armatora w kanadyjskiej 
Sorel. Nowy statek będzie 
na szlakach linii australij-

i w Polsce, jak też artykułów o tema­
tyce podhalańskiej. Redakcja zwró­
ciła się z prośbą do naszego Zarządu 
o współpracę i pomoc. Nie tylko, że nie 
odmawiamy, ale serdecznie gratulu­
jemy tej pięknej inicjatywie i życzy­
my powodzenia w ambitnych wysił­
kach. Tego rodzaju posunięcie nie jest 
łatwe w obecnych trudnych czasach. 
Należy tutaj przypomnieć, o kwar­
talniku pt. “Echo podhalańskie” re­
dagowanym swego czasu w Chicago 
przez naszych ambitnych Podhalan. 
Pomoc finansowa, szczególnie na kosz­
ta wydawnicze jest bardzo ważna. 
Oprócz częściowej dotacji Zarządu, 
można składać dotacje prywatne, 
które prześlemy na ręce redakcji.

Sekretarz finansowy Zarządu Głów­
nego Adam Pełeński i skarbnik Helena 
Augustyn zwracają się z prośbą do 
sekretarzy finansowych poszczegól­
nych Kół, którzy nie uiścili składek 
członkowskich do Zarządu, aby uczy­
nili to niezwłocznie. Listę członków i 
należność należy doręczyć na następ­
ne posiedzenie Zarządu, w miesiącu 
czerwcu.

Piknik Zarządu Głównego został 
zaplanowany na niedzielę, 24 sier­
pnia br. Prosimy o zarezerwowanie 
sobie tej daty. Bilety na piknik otrzy­
mają dyrektorzy Kół już na następ­
nym posiedzeniu Zarządu.

Wszyscy uczniowie i uczennice 
szkoły parafialnej SS. Pięciu Braci 
Polaków i Męczenników, od klasy 
2-ej do 8-ej, w liczbie 366 osób, wzię­
li udział w trzecim dorocznym kon­

rent Maria (6,7 i 8).
Dyrektorką szkoły jest Siostra M. 

Francine, OSF, a proboszczem para­
fii, ks. Biskup Alfred Abramowicz.

Warto podkreślić, jak zwraca uwa­
gę Siostra Klarent Maria, że nie 
wszyscy zwycięzcy w konkursie są 
polskiego pochodzenia.

Zdjęcie przedstawia grupę zwycięzców w konkursie języka 
polskiego. W czwartym rzędzie od prawej — Siostra Klarent 
Maria, O.S.F.

Study in Contrast
Printed Pattern

kursie języka polskiego. Przewodni­
czącą konkursu była Siostra Klarent 
Maria, OSF, dyrektorka polskich wy­
kładów w tej szkole.

165 uczniów przeszło ustne i pi­
semne kwalifikacje klasówki, a 96 
doszło do finałów.

Uczestnicy konkursu zostali podzie­
leni na dwie kategorie: zaawansowa­
ni, posługujący się językiem polskim 
na codzień oraz uczący się podsta­
wowych zasad języka polskiego.
Zwyciężyli

Pierwsze miejsca w zaawansowa­
nej grupie zdobyli:

Jadzia Cieśla (klasa 2), Andrzej 
Kramek (3), Stasia Budź (6), Dorot­
ka Prokop (7) i Janek Michniak 
(8).

Pierwsze miejsca w podstawowej 
grupie zdobyli:

Brandon Pasoye (kl. 2), Lisa Si­
korski (4), Paula Ramierz (6) i Mi­
chał Walsh (7).

Drugie miejsca w grupie zaawan­
sowanej zdobyli:

Elżbietka Mroź (kl. 2), Agatka Fic 
(3), Małgosia Kramek (5), Tereska 
Piszczek (7), Carla Netecki (8) i 
Stasia Pabin (8).

Drugie miejsca w podstawowej gru­
pie zdobyli:

David Di Pierro (kl. 2), Anthony 
Zibrat (3), Brendo Zagórski (6) i 
thomas Crouchelli (7).
Nauczycielki

Nauczycielkami języka polskiego w

Imprezy Wiosenne
Zarząd Koła 34 Zakopane i zespół 

“Hyrni” zapraszają serdecznie na 
zabawę i piknik do sali i ogrodu Domu 
Podhalan, w niedzielę 25 maja br. 
Będzie to nie tylko przyjemna impre­
za rozrywkowa na świeżym powie­
trzu, ale i pożyteczna, jako że celem 
jej zdobycie funduszy na częściowe 
pokrycie kosztów podróży dla człon­
ków zespołu “Hyrni”, którzy udają 
się w tym roku na Festiwal Zespołów 
Polonijnych w Rzeszowie. Komitet 
rodzicielski zajmujący się stroną 
organizacyjną zapewnia o dobrej 
orkiestrze, wesołym programie i 
smacznej kuchni. Przygrywać także 
będzie kapela góralska. Początek 
zabawy-pikniku o godzinie 2 po połu­
dniu Zaprasza się wszystkich Podha­
lan orąz naszych sympatyków. — Sta­
nisław Kubański — prezes, Andrzej 
Bobak — przewodniczący.

Miesięczne posiedzenia Zarządu 
Głównego odbywają się w każdy drugi 
piątek miesiąca. Omawiane są na nich 
sprawy wewnętrzno-organizacyjne 
Związku oraz udział naszej organi­
zacjo w życiu polonijnym i amery­
kańskim. Stuprocentowy udział dy­
rekcji w zebraniach Zarządu pomaga 
w rozwiązaniu i załatwieniu różnych 
spraw. Napotyka się tutaj jednak na 
pewne trudności, ponieważ nie wszy­
scy wywiązują się ze swojego obo­
wiązku. Pod niektórymi nazwiskami 
zaznacza się kilkakrotnie nieobecność 
bez jej usprawiedliwienia. Według na­
szej Konstytucji 3-krotna nieuspra­
wiedliwiona nieobecność (kolejno) 
“uprawnia” do zwolnienia ze stano­
wiska. Apelujemy do wszystkich dy­
rektorów o uczestniczenie w posie­
dzeniach Zarządu Głównego. Wyra­
żamy uznanie tym, którzy zawsze 
znajdują czas na sprawy związkowe.

Innym bardzo ważnym, lecz i trud­
nym problemem jest sprawa domu 
związkowego. Do tej pory było powo­
łanych do życia już kilka komitetów. 
Jednak sprawa domu nie ruszyła z 
miejsca. Zimą ubiegłego roku został 
przeprowadzony częściowy remont 
obecnego. Jeśli pozostaniemy dalej 
w nim, wymaga to dalszego remontu, 
jaki powinien być przeprowadzony 
lata wstecz, tańszym kosztem. Na 
obecny Zarząd spadla nie tylko odpo­
wiedzialność za zaniedbany dom, ale 
także i inflacja, jaka pożera potrój­
nie wszelkie fundusze. Na pewno 
decyzja najnowszego komitetu będzie 
trudna pod każdym względem. I nie 
wystarczy tylko decyzja. Musi się 
wtedy absolutnie polegać na współ­
pracy wszystkich członków, a także 
Podhalan niezrzeszonych.

W skład najnowszego Komitetu 
Domu wchodzą: Dr. Andrzej Ciszek — 
przewodniczący, Helena Trunko, 
Andrzej Wróbel, Ferdynand Błazoń- 
czyk, Jan Skupień, Józef Gil, Ta­
deusz Tomecki, Jan Kantor, Stani­
sław Chrobak. Wszelkie informacje 
Komitetu będziemy umieszczać na 
lamach kolumny.

Związek Podhalan w Kanadzie roz­
począł wydawanie kwartalnika pt. 
"Polana”. Głównym redaktorem 
kwartalnika jest prezes Mgr. Stani­
sław Szaflarski. Celem jego jest po­
dawanie wiadomości i życiu organi­
zacyjnym Związku Podhalan w Kana­
dzie, w Stanach Zjednoczonych, Anglii

W niedzielę, 25 maja, w Columbia 
Hall, 48th & Paulina St., odbędzie się 
zabawa wiosenna Koła 35 Maruszyna. 
Początek zabawy o godzinie 7:30 wie­
czorem przy orkiestrze “Eureka”. 
Zarząd Koła zaprasza wszystkich 
członków, ich rodziny i przyjaciół. 
Dochód z zabawy na potrzeby chary­
tatywne Koła. Prezes Wojciech Gubała 
wraz z całym zarządem prosi o popar­
cie tej imprezy.

“Memorial Day”
W poniedziałek 26 maja obchodzić 

będziemy w Stanach Zjednoczonych 
Dzień Wieńczenia Grobów. Pamiętaj­
my w tym dniu o naszych zmarłych 
członkach, naszych zmarłych lide­
rach, którzy w spuściźnie pozostawili 
nam Związek Podhalan. Pamiętajmy 
o naszych poległych Podhalanach na 
frontach całego świata “za naszą 
i waszą wolność” — gdyż takie było 
ich hasło. Pamiętajmy o wszystkich 
członkach góralskiego rodu w naszej 
Ojczyźnie i poza jej granicami. Niech 
odpoczywają w pokoju wiecznym.

Janina Duda

ZPWP Urządza Obchód 
“Święta Ludowego”

Związek Przyjaciół Wsi Polskiej 
celebrował będzie obchód święta 
wsi polskiej — “Święta Ludowego” w 
niedzielę, 25 maja, w domu 00. Jezui­
tów, przy 4105 N. Avers ul.

O godzinie 11 rano zostanie odpra­
wiona Msza św. na intencję Polskiego 
Ruchu Ludowego z okolicznościowym 
kazaniem, zaś po Mszy św. w dolnej 
sali nastąpi "Spotkanie Koleżeńskie” 
z poczęstunkiem podczas którego 
odbędzie się krótki okolicznościowy 
program.

Zarząd serdecznie prosi o uddział 
członków oraz sympatyków.

Bolesław Krakowski — prez. 
Tadeusz Wojnar — serk.

Nowy
Semikontenerowiec
W Porcie Gdyńskim podniesiono 

banderę na najnowszym nabytku 
Polskich Linii Oceanicznych, semi- 
kontenerowcu “Artur Grottger.” Jest 
to trzeci z serii 4 pólpojemnikowców 
budowanych na zamówienie gdyń­
skiego 
stoczni 
pływał 
skiej.

M/s “Artur Grottger” jest moto­
rowcem o nośności ponad 17 tys. 
DWT, przystosowanym do przewozu 
418 kontenerów, a także ładunków 
wymagających chłodzenia, towarów 
płynnych, ciężkiego sprzętu, drobnicy 
konwencjonalnej. W dużej części sta­
tek wyposażony został w urządzenia 
okrętowe produkcji polskiej.

Posiedzenie
Klubu Zwierniczan

Klub Zwierniczan odbędzie posie­
dzenie przedwakacyjne we wtorek, 
27 maja, o 7:30 wiecz., w sali 1003 
Wolcott ul. Z uwagi na ważność oma­
wianych spraw prosimy wszystkich 
członków o przybycie. — R. Drozd, 
prez.; G. Stoch, sekr. prot.

Pawie, Kwiaty i Grób
Belgrad. (NYT) — Po raz pierwszy 

mieszkańcy Jugosławii zostali dopu­
szczeni na wzgórze, górujące nad 
Belgradem, do rezydencji Tity, w któ­
rej zamieszkiwał od czasu zakończe­
nia drugiej wojny światowej i w 
ogrodzie której kazał się pochować.

Milowe kolejki ludzi czekają cier­
pliwie, aby przejść koło grobu przy­
wódcy. Grób znaczy tylko skromny 
kamień, na którym widnieje lakoni­
czny napis. W głębi ogrodu kwitną 
dzikie kwiaty i spacerują oswojone 
pawie.

Kanclerz NRF 
Na Wystawie 
“Polska-80”

Kanclerz NRF — Helmut Schmidt 
zapoznał się z czynną w Duesseldorfie 
wystawą przemysłową “Polska-80” — 
Kraj — Ludzie — Gospodarka. Towa­
rzyszył mu premier rządu Nadrenii 
Płn. Westfalii — Johannes Rau 
(SPD).

Dramatic news in white and 
black... pretty in a small flower 
print or polka dot with contrast 
belt. The choices are yours when 
you sew this slim, easy dress.

Printed Pattern 4982: Half
Sizes 10%, 12%, 14%, 16%, 
18%, 20%. Size 14% (bust 37) 
takes 3 yards 45-inch fabric.

$1.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adamś, Dept. 10, Polish Dail] 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
,10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest-to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG! 
Dresses, tops, jackets, pants. 
Plus $1.75 free pattern coupon. 
Send $1 for Catalog.
127-Afghans ’n’ Doilies $1.50
129- Quick/Easy Transfers $1.50
130- Sweaters-Sizes 38-56 $1.50 
132-Quilt Originals $1.50

UBEZPIECZENIA 
SAMOCHODOWE 
NA ŻYCIE 

OD OONIA
DZWOŃ PO PO1-SKU 
LUB ANGIELSKU :
Stefańczyk Robt

486-0443
3908 W. DIVEBSEY 
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WIELKI PIKNIK “RZESZOWIAKÓW” £
- INAUGURACYJNY £

» - , * Zespół Pieśni i Tańca i Teatr "Rzeszowiacy * 
Pod kierownictwem Ks. Bpa. Bronisława Wojdyły serdecznie zaprasza £ 
całą Polonię Chicagoską i z okolicy na *

WIELKI INAUGURACYJNY PIKNIK | 
Który odbędzie się w niedzielę 25 maja 1980 r. w Ogrodzie # 
Woźniaka, 2530 Blue Island Ave. (róg Western Ave. i 26 ul.) *

Piknik Rozpoczyna Sezon Piknikowy #
Gra Orkiestra Znana w Chicago: "BLUE SKY"* 
Występy artystyczne Zespołu i Kapeli Rzeszowiacy o godz. 5-ej i 8-ej. * 
Bufet, polskie posiłki gorące i zimne, liczne rozgrywki na nagrody, gry, J 
zabawy dla dzieci. Dochód przeznaczony na Polskie Katolickie Centrum *

L
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

— Nie wiem, czy ukrywający się. Przysięgłabym, że człowiek 
taki, jak on, nie mógł popełnić nic hańbiącego i zmuszającego 
do ukrywania się. Ale on jest inteligentny. Zwróć uwagę na 
wyraz jego oczu, na niektóre ruchy, na sposób mówienia. 
Może to moje przywidzenie, lecz gdy z nim rozmawiam, odnoszę 
wrażenie, iż umysłowo on stoi znacznie wyżej ode mnie.

— Bywają mądrzy chłopi — zauważył Leszek i zamyślił 
się.

Po chwili zawołał:
— Mam! To jest bardzo prosty sposób. Zupełnie łatwo 

możemy wybadać go i stwierdzić, czy jest inteligentem, czy 
chłopem. Byle zręcznie go podejść.

— Leszku! Ależ ja za żadne skarby nie chcę. ..
Wiem, wiem! Ja też nie mam takich zamiarów. Ani myślę 

wtrącać się w jego tajemnice, jeżeli je w ogóle ma. Chodzi mi 
tylko o sprawdzenie. Ręczę, że się nawet nie spostrzeże.

— Wszystko jedno — zrobiła niezadowoloną minę. — To nie 
jest ładnie.

— Jak chcesz. Mogę się bez tego obyć — zgodził się 
Leszek.

Zgodził się jednak tylko pozornie i postanowił sobie przy 
pierwszej okazji zrobić próbę. Miał w naturze pasję do rozwiązy­
wania tajemnic. Jeszcze będąc małym chłopcem, zaczytywał 
się w Karolu Mayu, a później w sensacyjnych opowiadaniach 
Conan Doyle’a. Nawet zwykłe rebusy działały nań urzekająco.

Sposób, który przyszedł mu do głowy, istotnie nie był 
skomplikowany. Nazleżało po prostu w rozmowie ze znachorem 
użyć takich słów, których prosty chłop znać nie może. Jeżeli 
zrozumie sens zdania czy pytania, będzie to oczywistym dowo­
dem, że nie jest tym, za kogo się podaje. Wówczas dopiero 
można się będzie posunąć dalej w badaniu przyczyn. . .

Jednego z najbliższych dni, jadąc okólną drogą do Radoliszek, 
spotkał znachora, widocznie wracającego z miasteczka. Za­
trzymał motocykl, ukłonił się i wskazując na pęk jakichś ziół, 
zebranych widocznie w rowach przydrożnych, zapytał:

— A na jaką to chorobę skuteczne, panie Kosiba?
— To dzięgiel. Na serce pomaga — uprzejmie, ale chłodno 

odpowiedział znachor.
By go uspokoić lepiej i skłonić do dłuższej pogawędki, 

Leszek zaśmiał się:
— A nie wie pan, jakie jest najlepsze lekarstwo na miłość?
Znachor podniósł oczy i powiedział dobitnie:
— Na miłość, młody panie, najlepsza jest — uczciwość. 
Uchylił czapki, i ruszył przed sobie.
Leszek przez chwilę stał nieruchomo, zaskoczony odpo­

wiedzią, której nie oczekiwał, potem domyślił się, o co znacho­
rowi chodziło, i mruknął do siebie:

— Nie można mu odmówić braku “esprit d’apropos”.
Po przyjeździe do miasteczka, opowiedział Marysi o spot­

kaniu i dodał:
— Muszę się przyznać, że speszył mnie trochę, chociaż na 

taką receptę przecie nie zasłużyłem.
— Ale on o tym nie wie — zauważyła.
— Właśnie. Diabelnie mnie korciło, by mu wygarnąć prawdę. 

W ogók męczy mnie ta tajemnica. Najchętniej roztrąbiłbym 
wszystkim o naszych zaręcznach. Ale jeszcze nie wolno mi, Nie 
wolno. Pośpiech mocno pokryżowałby moje plany.

Toteż starał się teraz nie tylko w Ludwikowie, lecz nawet 
w Radoliszkach, nie zwracać niczyjej uwagi swymi wizytami. 
Czasami motocykl zostawiał przed karczmą lub na podwórku u 
Glazera, handlarza koni, a do sklepu przychodził piechotą. 
Zawsze nie tak rzucało się to w oczy.

Widocznie i do Ludwikowa nie docierały nowe plotki, 
gdyż rodzice nie wspominali o niczym, przeciwnie, przyglądali 
się życzliwie pracy syna w fabryce. Do decydującej rozmowy 
nie wracali, nie zaczynał jej też Leszek, w obawie, że w jego 
niecierpliwości gotowi dopatrzyć się szczególniejszych pobudek.

Pewnego piątku spotkał się znowu ze znachorem Kosibą. 
Tym razem w sklepie. Stary rozmawiał z Marysią i gdy Leszek 
wchodził, na jego brodatej, wielkiej twarzy zostały jeszcze 
resztki uśmiechu. Widocznie był dobrze usposobiony i Leszek 
postanowił skorzystać z tej sposobności, by przeprowadzić 
swój zamierzony eksperyment. Przywitał się z niefrasobliwą 
życzliwością i od niechcenia zapytał.

— Pan z Królestwa pochodzi i nie tęskno panu za swoimi 
stronami?

— Nikogo tam nie zostawiłem, to i nie tęskno.
— To dziwne. Ja jestem jeszcze zbyt młody i nie mam 

doświadczenia, ale od starszych słyszałem, że na obczyźnie 
męczyła ich nostalgia. Pan jej nie odczuwa?

— Czego? — zamrugał powiekami znachor.
— Nostalgii — swobodnie powtórzył Leszek.
— Nie — potrząsnął głową. — Toż ta sama ziemia nie 

Ojczyzna.
Leszek nie był jeszcze pewien i zauważył:
— No tak, ale ludzie inni, inne obyczaje. Zawsze to nie łatwo 

zaaklimatyzować się.
Znachor wzruszył ramionami:
— Wędrowałem po całym państwie. Wszędzie mi dom i 

nigdzie.
I to nie zadowoliło Leszka. Znachor mógł sensu nieznanego 

słowa domyślić się z całego zdania. Należało pytanie zbudować 
precyzyjnie.

— I tu ludzie dla pana życzliwi — powiedział. — Nieraz 
to słyszałem. Ma pan dużą frekwencję?

Kosiba kiwnął głową:
— Owszem. Najwięcej wiosną i zimą. Latem mniej chorują.
Leszkowi mocniej zabiło serce. Teraz był już prawie 

pewien, że domysły Marysi były słuszne. Dorzucił jeszcze:
— Zebrałby pan majątek, gdyby nie to, że pan ma widocznie 

aspiracje filantropa.
Znachor albo nie spostrzegł się, że jest egzaminowany, 

albo było mu obojętne, że zastawiają nań pułapkę, gdyż 
uśmiechnął się dobrodusznie:

— To nie filantropia — powiedział. — Ot, po prostu zależy 
mi na pomaganiu cierpiącym, a na majątku.. . nic nie zależy. 
Panu, jako bogatemu, trudno to będzie zrozumieć.

— A no tak.
(Ciąg Dalszy Nastąpi)

Zwyciężyli w Konkursie 
Języka Polskiego

W Szkole Par. ŚŚ. Pięciu Męczenników
szkole par. SS. Pięciu Braci Pola­
ków i Męczenników są następujące 
Siostry Franciszkanki z Chicago:

M. Purissima CSF (klasa 2), Lil- 
lianna (3), Archangela (4 i 5), Kla-

CHICAGOSKI KOMITET BUDOWY 
SZPITALA W NOWYM TARGU

!! podaje do wiadomości, że zebrał na ten cel $2,000 i przekazał je do kraju.
Wszystkim ofiarodawcom Komitet 

składa
;! bardzo serdeczne podziękowanie.
;; Za Komitet: Dr. Andrzej Ciszek
< ► Przewodniczący

4982
10V2-20V2
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Po Nabożeństwie 3-Majowym w Kościele Św. Trójcy

Na schodach wiodących do kościoła ustawili się księża, którzy celebrowali Mszę św., poczty 
sztandarowe oraz działacze polityczni i społeczni Polonii. (Fot. skwarek)
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Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 

Przy Gminie 143-ej ZNP
1— Gmina 143 ZNP w każdy pierw­

szy poniedziałek miesiąca w sali Jul. 
Słowackiego, 1700 west 48-ma ulica, 
oogdzinie7:30 wiecz.

2— Tow. Niepodległość Grupa 768 
ZNP w każdy 2-gi poniedziałek mie­
siąca, sala Słowackiego — o godz. 
7-ej wieczorem.

3— Tow. Wawel, Gr. 1400 ZNP — w 
3 poniedziałek miesiąca, w sali dolnej 
S.S. Piotra i Pawła, o godzinie 8-ej 
wieczorem.

4— Tow. Evergreen Park, Gr. 3082 
ZNP 2-ga środa miesiąca w Capitol 
Bldg., 95-ta i So. Pulaski Road, o 
godz. 8-ej wieczorem.

5— Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 353 
ZNPw każdą 3-cią środę miesiąca w 
sali dolnej S.S. Piotra w Pawła, o 
godz. 8-ej wieczorem.

6— Biała Róża, Grupa 2326 ZNP 
Każda 3 środa miesiąca, w sali Mar­
quette Field House, pokój 104, Pnr. 
6700 So. Kedzie Ave., o godz. 7 wie­
czorem.

7— Tow. Wisła, Gr. 1919 ZNP, 2-ga 
niedziela miesiąca w sali Plac. 14 
SWAP, 4139 S. Kedzie, o godzinie 2 po 
południu.

‘8— Tow. Millenium, Gr. 3175 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca. Cornell Park, 
50-ta i So. Wood ulica, o godzinie 2-ej 
po południu.

9— Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 943 
ZNP 3-cia niedziela, w sali Plac. 2-ej 
SWAP, przy 48-ej i So. Wood ulica, 
o godz. 2-ej po poł.

10— Tow. Boi. Chrobrego, Grupa 
’577 ZNP—w 4-tą niedzielę mieś., w 
sali Słowackiego, o godz. 1:30 po 
południu.

Wiadomości Klubu Parafii Osielec
Posiedzienie odbędzie się w piątek, 

23 maja, w sali SWAP, 48 i S. Wood, 
o 7:30 wiecz. Mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia. Prosimy więc 
wszystkich o przybycie.

W tym roku Klub Parafii Osielec 
będzie prowadził kioski w obozie w 
Yorkville, IL., z których dochód prze­
znaczamy na pokrycie kosztów koszu­
lek, które nasz Klub za sumę $210.00 
wydał dzieciom w obozie w roku 
ubiegłym oraz na cele dziecięce w 
obozie.

W tym roku Związek Narodowy 
Polski obchodzi setną rocznicę zało­

żenia. Myślimy uczcić tę rocznicę 
trwałą pamiątką. Proponujemy budo­
wę boiska sportowego na terenie obo­
zu. Można by było to łatwo zrealizo­
wać, jeżeli znalazłoby się 100 osób, 
które złożyłyby po $100.00. Koszt boi­
ska obliczany jest na $10,000.

Kto lubi obóz i Związek Narodowy 
Polski i pragnie taką pamiątkę zbu­
dować, proszony jest o kontakt te­
lefoniczny wieczorami na nr HE 
4-5213, lub o przybycie na nasze po­
siedzenie w piątek, 23 maja, do sali 
SWAP, 48 i S. Wood ul.

Mieczysław A. Binkowski, koresp.

Klub Polonia 
w Jefferson Park

Zawiadamiamy członków Klubu Po­
lonia, że zebranie odbędzie się w nie­
dzielę, 25 maja, o godzinie 2-ej po poł., 
w sali 5843 W. Strong ulica. Prosimy 
członków Klubu o liczne przybycie. 

Stanisław Surówka — prezes 
Stefan Toczek — sekr. prot.

Zebranie Klubu 
Pilzno i Okolica

Klub Pilzno i Okolica odbędzie swe 
posiedzenie w niedzielę, 25 maja, 
w sali Kościuszko Park, 2732 N. Avers 
Ave., o 2 po poł., Po posiedzeniu 
kawa i ciasto z okazji Dnia Matki 
i Ojca. — Zofia Piękoś, prez.; Ka­
rolina Grzebień, sekr. prot.

NOWOCZESNY

Persko-Egipski Sennik 
Proroctwo Michaldy 

Książka zawiera ponad 190 stron oraz następujące działy:
— Alfabetyczny wykaz snów,
— Kogo wybrać na męża,
— Kogo wybrać na żonę,
— Cokolwiek o Astrologii,
— O feralnych dniach, miesiącach i latach,
— Horoskopy według dat urodzenia i inne.

Część druga zawiera: Proroctwo Michaldy, królowej ze Saby 
(Sybilii) Ks. Marka, Wemyhory i innych. Proroctwa te sięgają od 
roku 875 przed Chrystusem — aż do późnych wieków.

Interesująca lektura dla odprężenia po pracy —: nawet dla innyćh, 
którzy ani w sny, ani w takie proroctwa nie wierzą.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
6100 N. Cicero Ave., Chicago, 111. 60646 

(Na C.O.D. — nie wysyłamy)

z przesyłką pocztową. 

Zamówienia:

Pokaz Jazdy 
Na Wrotkach 

Na Tle Fontanny
W piątek, 30 maja, o godz. 11:30 

odbędzie się pokaz jazdy na wrotkach. 
Widowisko odbywać się będzie wokół 
fontanny Buckingham, najpiękniej­
szego miejsca w Grant Park. Podczas 
tanecznej jazdy na wrotkach, w rytm 
muzyki disco, woda wytryskująca z 
fontanny będzie się stopniowo podno­
siła aż do wysokości 135 stóp. Po raz 
pierwszy w tym roku wznoszeniem 
i opadaniem wody w fontannie kiero­
wał będzie wyłącznie komputer.

Fontannę obserwować będzie moż­
na od godz. 11:30 przed południem 
do 10 wieczorem. Od godz. 9 wieczo­
rem do 10 wody fontanny będą pod­
świetlane kolorowymi światłami.

Z okazji specjalnych świąt woda 
wystrzeliwana z fohtanny będzie 
przybierała szczególnie ciekawe for­

POLSK1E PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA
ROBERT LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC 1240 KC
Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSK1EJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Reno

GŁOS POLONU
WCEV 1450 AM
MIGAŁA COMMIJNICATION ( ORP. 
Od Poniedziałku Do Soboty włącznie 

4:05 Do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

“WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE” 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERN1ECKI 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od 4:30-5:00 Po Poł. 

W Sobotę od 4:30-5:30 Po Poł. 
WOP A 1490 KC 

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie 
5 do 5:30 Po Poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz. 
O Komelian Dende OFMC, Dyrektor

"UNULE” HENRY CUKIERKA
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

„Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 
WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

Stacja WOPA
Sobota 12-1
Stacja \VYLO
Chet Guliński, Dyr. Programów

CHET GULIŃSKI SHOW 
1490 KC 

Niedziela 10-1
540 KC

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

“KŁOPOTY SIEK1ERKÓW” 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonserzy
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

my.
Fontanna Buckingham w Chicago 

należy do jednej z najpiękniejszych 
w świecie.

Ilona Worwa

Jak w Dawnej Polsce Bywało
Rozpisany przez warszawskie Mu­

zeum Etnograficzne konkurs “Ro­
dzinne zwyczaje ludowe — miłość i 
małżeństwo” przyniósł organizato­
rom interesujący plon. W nadesła­
nych pracach uczestnicy opisali spo­
sób kojarzenia się małżeństw i prze­
bieg uroczystości weselnych na 
wsiach polskich w okresie ostatnich 
75 lat.

Oprócz niezwykle ciekawych zwy­
czajów ludowych, stanowiących dla 
etnografów bezcenny wprost zapis 
najbliższej przesłości, wyłania się z 
tych opisów inny fenomen — świat 
kobiet wiejskich, ich marzeń, obycza­
jów i obowiązków.

Anna Bartosik, rolniczka z central­
nej Polski i zdobywczyni pierwszej 
nagrody pisze o pierwszych latach 
XX wieku:

“W domu główną postacią był oj­
ciec, o niego najlepiej w rodzinie dba­
no. Dziećmi ojciec się mało zajmo­
wał, od tego była matka. Lecz główne 
decyzje on podejmował. Kobieta wiej­
ska w tym czasie była nie tylko matką 
i gospodynią. Dla dziecka była przed­
szkolem, nieraz i szkołą. Była fabry­
ką produkującą materiały, krawcem, 
malarzem, plastykiem, farbiarzem, 
kucharzem, piekarzem. Wszystkie 
czynności musiała wykonywać sama, 
oprócz prac polowych. Mężczyzna 
więcej pilnował pola i jak najczęściej 
mówił, że “nie wtrąca się do babskiej 
roboty.”

Nie należy jednak sądzić, że żona 
nie miała wówczas wpływu na de­
cyzje męża. Mądra kobieta potrafiła 
sprawami pokierować w taki sposób, 
aby mężczyzna decydował sam, ale 
tak jak ona chciala.

Poznawały swoich przyszłych mę­
żów na odpustach, jarmarkach, na 
“muzyce” albo też, co bardziej praw­
dopodobne, na ogólnym wiejskim 
pastwisku, gdzie wspólnie z koleżan­
kami i kolegami pasały owce i krowy. 
Dzieci przebywające ze sobą od wcze­
snego dzieciństwa do lat piętnastu tak 
poznały swoje charaktery, że z cza­
sem ich przyjaźń przechodziła w mi­
łość.

W niektórych wsiach inaczej malo­
wano domy, w których była panna 
na wydaniu, w innych zdradzały ten 

fakt pięknie utrzymane ogródki kwia­
towe.

Życie dziewcząt pełne było nakazów 
i zakazów. Rzadko bywały z chłopcem 
sam na sam, ale jak piszą uczestnicy 
konkursu, im dziewczyna była ambit­
niejsza, im mniej się z nim spotykała, 
tym ją więcej cenił. A chłopiec za­
biegał podobno o jej względy więcej 
niż dziś. Całymi godzinami wyczeki­
wał pod jej domem, żeby choć kilka 
słów z nią zamienić. W lecie młodzież 
zbierała się niedaleko czyjejś zagro­
dy wspólnie śpiewano pieśni; zmrok 
był sygnałem do rozejścia się. Zimą 
okazji do spotkań było mało, a rodzice 
nie życzyli sobie, żeby do dziewczyny, 
która nie była zaręczona, przychodził 
chłopiec.

Dziewczęta musiały być skromne 
i pracowite. Z wielu nadesłanych prac 
wynika, że dziś się tak pracowitości 
od dziewcząt nie wymaga, ale wów­
czas musiały się nią wykazywać przy 
każdej sposobności. Na ogół nigdzie 
nie wyjeżdżały. Marzyły czasem o 
lżejszej “służbie” i zamążpójściu w 
mieście, ale o pracę tam było trudno. 
Zostawały na wsi. Chłopcy widzieli 
więcej świata, szli do wojska lub 
terminowali u rzemieślnika w mie­
ście.

Dziewczęta marzyły o małżeństwie 
i kilka razy do roku wróżyły sobie 
kiedy i za kogo wyjdą za mąż. Siłą 
nie można było dziewczynie narzucić 
męża, ale i ona bez zgody rodziców 
nie wybierała sobie narzeczonego. 
Bez pomocy rodziny w owych czasach 
nie daliby sobie rady. Na ogół po­
bierali się ludzie równi majątkiem, 
ale o weselach biedne dziewczyny 
śpiewały rozgoryczone: “O mój Boże, 
o mój Boże, bym majątek miała, 
dostałabym chłopca, jakiego bym 
chciala!”

Na zaręczyny narzeczony dawał 
pannie złoty pierścionek, a dostawał 
od niej haftowaną chusteczkę. Jako 
prezent ślubny kupował jej buty, złote 
kolczyki i obrączki. Ona ofiarowywa­
ła mu koszulę ślubną i muszkę, a 
jej rodzina organizowała przyjęcie 
weselne. Wesele trwało dwa dni. Za­
proszeni gości tańczyli, śpiewali, do­
kuczali żartobliwie pannie młodej lub 
panu młodemu, w zależności od tego, 
kto ich zaprosił. Przyjaciółki panny 
młodej wychwalały jej urodę i powo­
dzenie oraz cieszyły się ze ślubu, to 
znów płakały, że skończył się dla niej 
okres beztroskiej młodości. Ale rów­
nocześnie każda chciala usiąść na 
krześle, na którym ubierano pannę 
młodą: gwarantowało to podobno 

szybkie wyjście za mąż. A podczas 
ceremonii w kościele, kiedy państwo 
młodzi klękali przed ołtarzem, te sa­
me druhny usiłowały zarzucić welon 
na nogi pana młodego i w ten sposób 
wywalczyć dla niej przewagę nad 
nim.

Przyjaciele pana młodego pilnowali 
zaś, żeby się to dziewczętom nie uda­
ło. Po powrocie z kościoła do domu 
podawano obiad, ale nikt nie tknął 
żadnej potrawy póki się panna młoda 
nie dała panu młodemu pocałować. 
Potrawy stygły, goście nalegali, pan­
na się broniła.

Późną nocą zdejmowano pannie 
młodej wianuszek panieński, a zakła­
dano czepiec kobiecy. Przyjaciółki 
dokuczały, że jej w nim nieładnie, 
a gospodynie śpiewały: “Nie słuchaj 
Kasiuniu, co panny śpiewają, same 
by się rade wydać, a szczęścia nie 
mają.” Zanim zdjęto pannie wianek, 
zebrani składali się na czepiec; pie­
niądze przeznaczano na zakup zwie­
rząt domowych wchodzących do wia­
na panny młodej.

Następnego dnia odbywały się po­
prawiny, a tydzień później — przeno­
siny, najczęściej do domu rodziców 
pana młodego. I już na weselu śpie­
wano piosenki o tym, jak się ukła­
dają stosunki dwóch kobiet: teściowej 
i synowej żyjących pod jednym da­
chem. W większości wypadków zale­
żało to od ich charakterów, a także 
od majątku, jaki dziewczyna wniosła 
do rodziny męża. Śpiewano tak: 
“Chciało się teściowej bogatej syno­
wej, teraz musi oddać klucze od ko­
mory” lub “Z piekielnego ostu można 
płoty grodzić, a mężowskiej matce nie 
można dogodzić.”

Tak to było kilkadziesiąt lat temu. 
A teraz? Chleba już kobiety wiej­
skie nie pieką, a materiały kupują w 
sklepie gminnym, albo w dużym są­
siednim mieście. Zaczęły podróżować 
i to nie tylko po Polsce. Młodsze 
uczą się i mieszkają daleko od domu. 
Większość już do rodzinnej wsi nie 
wraca. Te, które na wsi zostają, mają 
większe wymagania od życia niż ich 
matki i babki. Świat się zmienia....

Trzy Miesiące 
Więzienia Za 3 Maja 

Na Wybrzeżu wymierzono kary 
trzech miesięcy więzienia Tadeuszo­
wi Szczudłowskiemu z Ruchu Obrony 
Praw Człowieka i Obywatela i Da­
riuszowi Kobzdejowi z Ruchu Młodej 
Polski i wolnych związków zawodo­
wych. Obaj przemawiali pod pomni­
kiem Jana Sobieskiego w Gdańsku 
podczas manifestacji urządzonej 
przez polską opozycję w rocznicę 
uchwalenia Konstytucji Trzeciego 
Maja. Obaj mówili też o innej roczni­
cy, czterdziestej rocznicy masakry 
katyńskiej. W oczach partii komuni­
stycznej zasłużyli na więzienie.

Biblioteka
Im. Jana Pawła II

Poświęcenia Biblioteki im. Jana 
Pawła II w Krakowie dokonał miej­
scowy metropolita, kard. Franciszek 
Macharski. Mieści się ona w nowo 
wybudowanym skrzydle gmachu 
Wyższego Krakowskiego Seminarium 
Duchownego. Budowa skrzydła, roz­
poczęta w 1976 r. prowadzona była z 
ofiar duchowieństwa archidiecezji 
krakowskiej. Prace przy budowie wy­
konywali alumni seminarium. W uro­
czystości poświęcenia biblioteki 
uczestniczyli liczni przedstawiciele 
duchowieństwa archidiecezji krakow­
skiej.

Nagroda Fipresci 
Dla A. Barańskiego

“Wypracowanie” Andrzeja Barań­
skiego zdobyło cenioną nagrodę FI­
PRESCI na XXVI Międzynarodowym 
Festiwalu Filmów Krótkometrażo- 
wych w Oberhausen. Obraz Barańskie­
go to inteligentny i dowcipny pamięt­
nik dorastającego chłopca napisany 
kamerą. Wyróżnienie tego utworu zo­
stało przyjęte przez widownię festiwa­
lową bardzo serdecznie.

Z Żyda 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Uroczyste Otwarcie Sezonu 
w Obozie Młodzieżowym ZNP 

w Yorkville, IL.
W niedzielę, 25 maja, nastąpi uro­

czyste otwarcie sezonu w Obozie Mło­
dzieżowym Okręgów 12 i 13 ZNP 
w Yorkville, IL. Niedziela i poniedzia­
łek, 25 i 26 maja, będą Dniami Har­
cerzy i Harcerek ZNP. Na terenie 
Obozu czynne będą bufety, basen pły­
wacki i inne urządzenia. Dla ama­
torów tańca grać będzie orkiestra.

Zarząd serdecznie zaprasza całą 
Polonię na tę uroczystość i przy­
jemne spędzenie czasu na wolnym 
powietrzu. — A. Trybek, prez.; M. 
Józefiak, sekr.; M. A. Binkowski, 
dyr. do spraw młodz.

Zebranie Gr. 1958 ZNP 
Tow. Rzeczpospolita 

Polska
Zebranie Tow. Rzeczpospolita Pol­

ska Grupa 1958 ZNP odbędzie się 
w niedzielę, 25 maja, o 2 po poł., 
w sali Copernicus Center, 3160 N. 
Milwaukee Ave. Po posiedzeniu po­
częstunek z okacji Dnia Matki. Pro­
simy wszystkich członków o obecność 
ze względu na ważność omawianych 
spraw. — L. Jagielnik, prez.; H. 
Wojnar, sekr. prot.; H. Szczepanow- 
ska, sekr. fin.

Zabawa Towarzyska 
Gminy 3 ZNP

Komitet Zabaw Gminy 3 ZNP urzą­
dza zabawę towarzyską w czwartek, 
29 maja, o godz. 7 wiecz. w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave. 
Przew. Komitetu, wiceprezeska 
Loretta Chabałowska, oraz członkinie 
postarały się o piękne fanty. Zarząd 
Gminy wraz z Komitetem proszą brać 
związkową do poparcia imprezy.

Piotr Marud, prezes; Wanda Wę­
glarz, sekr.

Zebranie 
Gminy 75 ZNP

Zebranie Gminy 75 ZNP odbędzie 
się w piątek, 23 maja, o godz. 8 wiecz., 
w sali Moskala, 5639 N. Milwaukee. 
Z okazji Dnia Matek i Ojców będzie 
podana kawa i ciasto. Prosimy o 
liczne przybycie.

St. Scibło — prez.

Bal Wiosenny
Tow. Gwiazda Wolności
Tow. Gwiazda Wolności, Grupa 1820 

ZNP, urządza Bal Wiosenny w sobotę, 
24 maja, o godz. 8 wiecz., w sali 
SPK, 3242N. Pulaski Rd.

Komitet przygotowuje wiele niespo­
dzianek. Kuchnia i bar obficie za­
opatrzone! Do tańca grać będzie orkie­
stra "Kujawiak”. Zapraszamy ser­
decznie wszystkich członków z rodzi­
nami, przyjaciół i sympatyków.

J. Gordon — prez.; Z. Adamiak- 
przew.; J. M. Rutkowski —sekr. prot.

Miesięczne Posiedzenie 
Gminy 91 ZNP

Miesięczne posiedzenie Gminy 91 
ZNP odbędzie się w środę, 28 maja, 
o godz. 7:30 wiecz., w siedzibie SPK, 
3242 N. Pułaski Road.

Z powodu że to będzie ostatnie po­
siedzenie przedwakacyjne, prosimy 
wszystkich delegatów oraz delegatki 
o przybycie bo mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia.

Po posiedzeniu uczcimy dzień “Ma­
tek i Ojców”.

Aleks Pestrak, prezes 
Stanisława Kaldus, sekr. prot.

Zebranie Gminy 120 ZNP
Przedwakacyjne posiedzenie Gmi­

ny 120 ZNP odbędzie się we wtorek, 
27 maja, o godz. 7:30 wiecz. w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave. 
Po posiedzeniu święcić będziemy 
Dzień Matek i Ojców. Prosimy o 
przybycie wszystkich delegatów ze 
względu na ważność omawianych 
spraw.

B. Parafińczuk, prez.; E. Tragarz, 
sekr.

KOUBA’S
Domowej Roboty “Hickory” wędzona

KIEŁBASA
5715 W. Cermak Rd., Cicero 863-2523

(dawniej Emily’s Foods of 26th Street, Chicago)
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Czytajcie polską prasę emigracyjną!
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Codzienne
i Weekendowe 

Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............30ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
W'eekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) ........... 40ę

Zaburzenia Na Tle Rasowym
W Miami, Fla., gdzie po zaburzeniach mu­

rzyńskich powróciła atmosfera względnego 
spokoju, sytuacja została opanowana przez 
władze bezpieczeństwa, lokalne i stanowe. Ale 
z różnych stron kraju nadchodzą informacje, 
że w miarę zbliżania się sezonu letniego może 
dojść do zaburzeń w wielkich miastach. Władze 
federalne sądzą, że potencjalne niebezpieczeń­
stwa czają się w Filadelfii, New Yorku i w 
Washingtonie, D.C.

W relacjach prasowych korespondentów i 
kolumnistów występują echa typowego kra­
kania, że będzie gorzej. Brak jest co prawda 
elementów, mogących konkretnymi sytuacjami 
uzasadnić to czarnowidztwo, ale nie można 
całkowicie odrzucać ponurych przepowiedni. 
Trzeba bowiem liczyć się z faktem, że właśnie 
wystąpienia prasowe stwarzają nastroje, po­
datne dla nowych wybuchów.

Niepokoi dla przykładu nastawienie niektó­
rych grup murzyńskich, wydających bojowe 
oświadczenia. Dla przykładu w Atlanta, Ga. 
organizacja walcząca o prawa cywilne wystą­
piła z zaleceniem, aby Murzyni “przygotowali 
się do walki”. “Czarni ludzie muszą organi­
zować się dla obrony naszego życia i naszych 
praw każdymi środkami, jakie będą potrzebne” 
— wywodził Murzyn Ron Johnson, przywódca 
grupy murzńskiej Johnson County Justice 
League Support Committee w Georgia, gdzie 
ludność murzyńska wysuwa oskarżenia i pod­
nosi zarzuty, że jest upośledzona w zakresie 
politycznym i gospodarczym.

Według przedstawiciela Community Relations

Service w Washingtonie, D.C., w pierwszej 
połowie obecnego roku budżetowego, jaka 
zakończyła się 30 marca, doszło na terenie 
kraju, głównie w stanach Południa, do 336 
“poważnych incydentów na tle rasowym”, a 
więc o 13 procent więcej niż w tym samym 
okresie poprzedniego roku budżetowego.

Oczywiście tych krakań o przybliżaniu się 
okresu zaburzeń na tle rasowym nie moź-. 
na lekceważyć. Przyczyny niektórych zabu­
rzeń są osobliwie obskurne, a przecież atmo­
sfera rozgorączkowania i rzeczywistych czy 
też urojonych “krzywd” stanowi podatny grunt 
dla wywoływania zaburzeń.

Warto tu odnotować, że w Miami, Fla., 
gdzie doszło do zaburzeń, palenia dzielnic mu­
rzyńskich, wandalizmu i grabieży, chodziło nie 
tylko o sprawę byłych czterech policjantów 
pow. Dade, zwolnionych przez ławę przysięg­
łych z oskarżenia o śmiertelne pobicie mu­
rzyńskiego przedstawiciela kompanii ubezpie­
czeniowej. Równolegle bowiem zaburzenia te 
łączyły się z drugą, typowo kryminalną spra­
wą. Mianowicie czarny superintendent szkol­
nictwa pow. Dade został skazany za używanie 
funduszów publicznych na urządzenie swego 
mieszkania letniego. I właśnie na tle tej sprawy 
występuje szczególnie jaskrawo obłęd doszu­
kiwania się prześladowań i uprzedzeń ra­
sowych.

Ale demagogiczne formułowanie oskarżeń 
na temat “prześladowania”, choćby to doty­
czyło zwykłej sprawy kryminalnej, jest pod­
stawowym czynnikiem, zatruwającym współ­
życie ludności.

Mityczny Rynek Chiński
Przekonanie, że Chiny są ogromnym rynkiem 

zbytu, było jedną z przyczyn życzliwego sto­
sunku Amerykanów do “Państwa Środka” i 
lekceważenia, a nawet niechęci do “małej” 
(a więc małego rynku) Japonii. Do Chin pły­
nęli misjonarze, nauczyciele i technicy, by 
pomóc “zacofanemu” (Według zachodnich miar) 
krajowi w “modernizacji”, polegającej przede 
wszystkim na rozbudzeniu apetytu na zacho­
dnie wyroby przemysłowe. Gdy Anglicy i Fran­
cuzi nie cofali się przed użyciem siły wo­
bec Chin, Amerykanie często przyjmowali na 
siebie rolę pośredników, łagodząc antagonizmy 
między Chinami a mocarstwami europejskimi. 
Natomiast do Japonii wysłano komandora M. 
Perry na czele eskadry marynarki, by wy­
musił otwarcie portów dla amerykańskich kup­
ców (w 1854 r.).

Nadzieje na wielkie obroty handlowe z Chi­
nami nie sprawdziły się, ale europejscy i amery­
kańscy poszukiwacze zysków są tępymi ucznia­
mi i nie chcą zrozumieć, że setki milionów 
ludzi nie stanowią wielkiego rynku zbytu, 
jeżeli nie mają czym płacić. Doświadczenia stu­
lecia przed zdobyciem władzy przez komu­
nistów “poszły w las” i gdy nowy reżim w 
Pekinie postanowił zerwać z polityką izolacji, 
Europejczycy i Amerykanie, jak w dawnych 
latach, zaślepieni wizją wielkich zysków na 
“gigantycznym rynku” chińskim zaczęli się 
wzajemnie tratować na drodze do Pekinu, by 
być wcześniej przed innymi i uzyskać wielkie 
zamówienia.

Zachodni “businessmeni” podobnie jak dyp­

lomaci przekonują się, że Chińczycy mimo 
komunizmu, tradycyjnym zwyczajem odnoszą 
się do “barbarzyńców” (wszystkich “diabłów 
zamorskich”) grzecznie, goszczą ich, słuchają 
ciepliwie, ale nie spieszą się z podpisywaniem 
wielkich zamówień, ponieważ nie mają czym 
płacić. Najchętniej kupują małą ilość maszyn, 
samolotów, czołgów itd., kopiują je i po pew­
nym czasie zaczynają sami produkować.

Okazuje się, że Tajwan (Formoza), gdzie 
schronił się rząd Chin Narodowych (36 ty­
sięcy km kw., 17 milionów ludności) ma obroty 
handlowe z zagranicą kilkakrotnie większe od 
ogromnych Chin (9,561,000 km kw. i około 
800—900 milionów ludności). Mimo wielkiego 
zapotrzebowania na maszyny dla przemysłu 
i komunikacji, oraz nowoczesną broń, Chiny 
redukują planowane zamówienia za granicą 
z powodu braku dewiz, a tradycyjnie niechęt­
nie odnoszą się do kupowania na kredyt.

Wbrew nadziejom na wielkie obroty handlo­
we z Chinami, Departament Handlu przewi­
duje, że w tym roku nie przekroczą one $2 
bilionów wartości. Największą pozycją w ame­
rykańskim eksporcie do Chin nie ^ą maszyny 
lecz żywność. Podobny zawód spotkał również 
Europejczyków. Największe obroty z Chinami 
ma “odwieczny wróg” Japonia. Widocznie pod­
dani Mikada znają lepiej Chińczyków niż my 
i Europejczycy.

“Wielki rynek chiński” jest i będzie mitem, 
ponieważ po wyżywieniu i odzianiu blisko mi­
liarda ludzi, co musi być troską każdego rzą­
du, nie wiele zostaje na wywóz.

Klęska Separatystów
Ludność kanadyjskiej prowincji Quebec od­

rzuciła zamierzenia i politykę premiera Rene 
Levesque, który w specjalnym referendum 
chciał uzyskać mandat na podjęcie rokowań 
z rządem federalnym w Ottawie, mających 
na celu po prostu oderwane prowincji Quebec 
od kanadyjskiej Unii. Klęskę poniosła zarówno 
separatystyczna partia premiera Levesque (Parti 
Quebocois), jak i nacjonalistyczna koncepcja 
mówiącej po francusku większości prowincji 
Quebec.

Okazało się z wyników referendum, że 
Quebec może być rządzony przez polityczny 
ośrodek, podkreślający swoje pochodzenie fran­
cuskie, ale prowincja ma pozostać w ramach 
federacji kanadyjskiej. Na pewno też separa- 
styczne dążenia Levesque odrzucili i liczni 
Kanadyjczycy francuskiego pochodzenia, gło­
sując “no” przeciw jego politycznym zamie­
rzeniom i zapewniając przez to, łącznie z gło­
sami ludności angielskiego pochodzenia, więk­
szość, która obaliła plany Parti Quebecois.

Przed dniem referendum zabrał głos i Kon­
gres Polonii Kanadyjskiej, wypowiadając się 
zdecydowanie na rzecz jedności, a nie roz- 
członkowywaniu Kanady. Można też przyjąć, 
że obywatele prowincji Quebec, będący pol­
skiego pochodzenia, głosowali solidarnie we­
dług wskazań K.P.K., który wydał “Apel w

sprawie jedności Kanady”, podkreślając słusz­
nie, że choć założenia referendum mówiło o 
koncepcji “sovereignty-association”, to w prak­
tyce, w wypadku pozytywnego głosowania 
większości obywateli Quebec, sankcjonowałoby 
“faktyczną separację prowincji Quebec od Ka­
nady”.

Ważnym czynnikiem, który wpłynął na wy­
niki referendum 20 maja były z pewnością 
oświadczenia federalnego premiera, Pierre 
Trudeau, oraz premierów 9-ciu innych pro­
wincji, stwierdzające zdecydowanie, że nie 
będą rokowali z separatystą Levesque na te­
mat odłączenia Quebec od Kanady.

To i Owo
Tajwańskim przemysłowcom udało się wy­

produkować perły w kształcie rzeźby Buddy. 
Zrobiono to tak: perłopławom do muszli po­
wkładano malutkie plastykowe figurki Buddy, 
które w ciągu roku pokrywają się cienką po­
wloką perłową. Wspaniały interes.

* * * .Dzieci kalifornijskie zostawione przez rodzi­
ców w domu mogą zatelefonować pod odpo­
wiedni numer i usłyszeć półtoraminutowe po­
cieszenie od “Babci z San Diego”.

Mile i ciepłe słowa są codziennie zmieniane. 
Urządzenie cieszy się wielką popularnością 
wśród dzieci.

Wojciech Wasiutyński

Na Słonej PustyniZV.V/
PISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Kuba i Rosja 
Ich Nie Chcą

DZIENNIK POLSKI (Detroit) - 
Jeden z czytelników “Detroit News” 
w Listach do Redakcji nawiązuje do 
zajścia, jakie miało miejsce podczas 
pochodu komunistów w Detroit, naiw­
nie pyta: “Dlaczego uczestnicy Re­
wolucyjnej Partii Komunistycznej, 
przewodzący . . . pochodowi Pierw­
szego Maja, nie opuszczają tego 
“strasznego” kraju i nie udadzą się 
na Kubę lub innego rządzonego przez 
komunistów kraju, gdzie mogą prze­
konać się, jak cudowne są tam warun­
ki. Nikt nie zmusza ich, by tu byli, 
a my życzylibyśmy sobie, by opuścili 
nasz kraj jak najszybciej. Nie chcemy 
ich!”

Czytelnik ten nie może zrozumieć 
jednej rzeczy, że rzadko ucieka ktoś 
do kraju komunistycznego, natomiast 
o wiele, wiele częściej ucieka, kto 
może, zza komunistycznej kurtyny. 
Rosja nie chce wcale tych komuni­
stów, bo nie potrzebuje u siebie swych 
wyznawców. Ich zadaniem jest pro­
wadzić “apostolstwo komunizmu” na 
całym świecie. i w tym kryje się 
zagadka działalności komunistycznej 
w krajach kapitalistycznych. To są 
misjonarze, których udało się stwo­
rzyć z rodzimych mieszkańców. Ame­
rykanie “sami muszą” doprowadzić 
do rewolucji proletariatu i to w duchu 
komunistycznym! To jest polityka 
rozsadzania od wewnątrz.

Stany Zjednoczone nie mogą wy­
siedlić własnych obywateli, nawet ko­
munistów, ale ciekawe byłoby prze­
konać się, jakby zareagowała Rosja, 
gdyby do tego doszło, że na przykład 
wszyscy komuniści uczestniczący w 
zamieszkach 1-majowych byliby de­
portowani do Związku Radzieckiego. 
W pierwszym rzędzie najbardziej 
protestowałaby sama Moskwa, że na­
rzuca się jej “obcych” obywateli i 
wtrąca się do wewnętrznych jej 
spraw.

Wiemy wszyscy, co się stało z pol­
skimi komunistami sprzed drugiej 
wojny światowej. Wszyscy zostali bez 
litości wykończeni. To samo było z 
komunistami innych krajów, którzy 
szukali “spokoju” w raju sowieckim.

Obcy komuniści są dobrzy dla Rosji 
tylko na swych własnych terenach, 
w Rosji staliby się zarazą, i słusznie, 
bo przekonaliby się o rażących róż­
nicach między krajami, w których 
mieszkali i działali, a Rosją Sowiecką. 
Kreml doskonale wie o tym i dlatego 
nie dopuszcza tej “zarazy” do siebie. 
Nie rozumie natomiast tego zwykły, 
przeciętny i naiwny Amerykanin, 
któremu zdaje się, że wystarczy ta­
kiemu komuniście wyjechać ze Sta­
nów Zjednoczonych. Nie wie o tym, że 
dla niego i każdego innego sprawa 
ta nie jest łatwa. Co innego, gdy ktoś, 
kto nie jest komunistą, spontanicznie 
i otwarcie “wybiera wolność,” pogę- 
piając Amerykę. Taki jest dobry na 
pewien czas, dla propagandy. Może 
pewna część uczestników 1-majowych 
pochodów chciałaby pojechać do Ro­
sji, ale wtedy rola ich skończyłaby 
się. Rosja nie potrzebuje u siebie 
obcych komunistów, ale dąży do tego, 
by ci rodzimi “rewolucjoniści” do­
prowadzili do przewrotu, a wtedy bę­
dzie wiedziała co zrobić.

Demokraci Mogą 
Stracić Kontrolę 

w Senacie
Demokratyczny przywódca więk­

szości w Senacie, sen. Robert Byrd 
z West Virginia, wyraził obawę co 
do możliwości utrzymania w Senacie 
demokratycznej kontroli. Problemy 
gospodarcze, stan sytuacji międzyna­
rodowej i trudności energetyczne mo­
gą skłonić wyborców w listopadzie 
do głosowania przeciw demokratycz­
nym senatorom.

W wyborach 34 miejsca senatorskie 
znajdą się pod obstrzałem, z tego 
zaś 24 są obsadzone obecnie przez 
demokratów, mających przewagę 17 
miejsc w Senacie. Utrata przez demo­
kratów 9 miejsc dałaby kontrolę Sena­
tu republikanom.

Dwaj demokratyczni senatorzy, 
Abraham Ribicoff z Conn, i Adlai 
Stevenson z 111., zdecydowali nie kan­
dydować ponownie. Stanowiska in­
nych senatorów uważane są nawet 
przez demokratów za zagrożone. Do­
tyczy to senatorów: Frank Church 
z Idaho, John Culver z Iowa, Richard 
Stone z Florida, Birch Bayh z Indiana, 
Warren Magnuson z Washington i 
John Durkin z New Hampshire.

“Armia zajęcy” — pisał marsza­
łek Foch — dowodzona przez lwa 
pokona armię lwów dowodzonych 
przez zająca”.

Czy prezydent Carter jest zającem? 
Pytanie takie powstało w wyniku 
niepowodzenia operacji ratowniczej w 
Persji.

Plan był niełatwy i śmiały. To 
nie było Entebbe czy Mogadiszu, 
odosobnione lotnisko w afrykańskim 
kraju. To nawet nie był górski za­
meczek na miastem, skąd Skorzeny 
porwał Mussoliniego. To było odbicie 
ambasady w centrum wielomiliono­
wego miasta.

Technika była nadzwyczajna. Do­
wodzone przez satelitę z Waszyngto­
nu samoloty z Egiptu i Bahreinu 
spotkały się w oznaczonym miejscu 
i czasie o trzysta kilometrów od 
Teheranu na słonej pustyni Daszt-i- 
Kawir, z helikopterami lecącymi z lot­
niskowca Nimitz na Morzu Arabskim. 
Helikoptery przeleciały ponad tysiąc 
kilometrów i były “dokarmiane” po 
drodze. Jakie były przygotowania w 
Teheranie nie wiemy.

Na pustyni perskiej psuje się trze­
ci helikopter. Wyprawa wymaga uży­
cia sześciu, zostaje ich tylko pięć. 
I z tego powodu, jak oświadcza pre­
zydent, odwołał on z Białego Domu 
w Waszyngtonie wyprawę. W teorii 
ewakuacja mogłaby się odbyć w ta­
jemnicy i dopiero kiedyś w przyszło­
ści Persowie znaleźliby helikoptery 
na pustyni. Ale ludzie nie są zdal­
nymi kierowanymi maszynami: jakiś 
pilot popełnia błąd, helikopter zderza 
się z odrzutowcem, oba stają w 
płomieniach. Zabici, ranni, rozgłos.

Małżeństwo z Okiem Na Rozwód
Nie trzeba mieć wielkiego doświad­

czenia wojennego, żeby wiedzieć, że 
w warunkach bojowych nic nigdy nie 
wychodzi na sto procent wedle pla­
nu. Jeżeli zabrakło jednego helikop­
tera, to dowódca na miejscu powi­
nien był plan zmodyfikować i prze­
prowadzić. Jeżeli wysłało się stu naj­
lepszych ochotników, zdecydowanych 
na śmierć, to się nie odwołuje ze 
środka dalekiego kraju operacji z po­
wodu awarii jednego pojazdu.

William Safire pisze, że pierwotny 
plan przewidywał użycie 350 ludzi 
i kilkunastu helikopterów oraz osłony 
myśliwców. Prezydent odrzucił ten 
plan na rzecz “bezpieczniejszego”, 
to znaczy 90 ludzi bez samolotów 
bojowych, z planem tak ułożonym, 
że można go było w każdej chwili 
“abortować”. Prof. Edward Luttwak 
określił tę taktykę: “postanowił się 
ożenić, ale skoncentrował się na przy­
gotowaniach do rozwodu”.
Zdrada w Teheranie

Ale może Carter nie jest zającem, 
tylko lisem? Może nie podał praw-

W “Tatrzańskim Orle” N.J. ukazał 
się list, który podajemy do wiadomo­
ści Podhalan i ich sympatyków jako 
echo niedawnych uroczystości w Chi­
cago. Redakcja

Może by nawet warto o tej sprawie 
zapomnieć, ale nadchodzą listy z Pod­
hala (i to od członków krajowej orga­
nizacji) z wyrazami zdumienia, a 
niektóre nawet ze szczerym prote­
stem. Dlaczego? Oto 25 listopada ub. 
roku miały miejsce uroczystości 
75-lecia Ruchu Regionalnego na Pod­
halu; 25 listopada, a więc tylko pięć 
tygodni po uroczystościach 50-lecia 
Związku Podhalan w Ameryce. Pre­
zes krajowego Związku i delegacja 
w liczbie 30 członków Oddziałów Z. 
Podhalan dopiero co wróciła z Chi­
cago, gdzie wszyscy byli przyjmowani 
gościnnie i ze wszystkimi honorami, 
jakimi obdarzono starszą, bratnią 
organizację, zaproszoną do wzięcia 
udziału w Jubileuszu Zw. Podhalan 
w Ameryce. I o dziwo! — w progra­
mach i komunikatach uroczystości 
75-lecia Ruchu Regionalnego w Polsce 
nie ma ani słowa o młodszym bracie 
amerykańskim. A przecież niepisa­
nym zwyczajem umieszczało się zaw­
sze i w Polsce i w Stanach Zjedno­
czonych nazwę organizacji, jej pre­
zesów, oraz — nie zawsze, ale często 
— nazwiska byłych prezesów, czy za­
służonych działaczy po tej i po tamtej 
stronie wielkiej wody.

W programie Jubileuszu Zw. Pod­
halan w Ameryce figuruje polski 
Zw. Podhalan, jego prezes i nawet 
jeden członek Zarządu. W księdze 
jubileuszowej 50-lecia amerykań- 

dziwego powodu odwołania misji? 
Może coś się załamało w Tehera­
nie?

Na spekulacje w tym kierunku na­
prowadziło dziennikarzy dwuznaczne 
zachowanie referentów prasowych 
Białego Domu i Departamentu Sta­
nu. Kiedy mianowicie reporterzy py­
tali ich, czy rząd miał zapewnioną 
współpracę Bani Sadra albo Kotbza- 
deha, referenci odmawiali odpowie­
dzi. Dziennikarze zrozumieli, że brak 
zaprzeczenia oznacza chęć skompro­
mitowania tych dygnitarzy. Ale po 
co? Może istotnie Amerykanie mieli 
zapewnioną w jakiejś formie współ­
pracę wysoko postawionych Persów, 
ale to zapewnienie było pułapką. Mo­
że w nocy z czwartku na piątek 
przyszła do Waszyngtonu wiadomość, 
że teherańska strona operacji jest 
spalona. Zwalono więc winę na he­
likopter.

Ale to jest czysta spekulacja.
Akcja gwałtowna, czy jest nią wy­

wołanie wojny, powstania, rewolucji, 
zamach stanu czy desant wojskowy, 
znajduje zawsze tylko jedno uspra­
wiedliwienie: sukces, inaczej jest nie­
szczęściem.
Reakcja i Postreakcja

Reakcja Amerykanów na nieudaną 
operację nie jest jednoznaczna. Pier­
wszym odruchem, co jest zrozumia­
łe, było stanowisko: “to jest nasz 
prezydent, miał prawo, a nawet obo­
wiązek, podjąć taką akję, źle tylko, 
że zrobił to tak późno, cześć naszym 
żołnierzom, jesteśmy solidarni”. Ale 
równocześnie rozpowszechniła się 
opinia o Jimmy Carterze jako pre­
zydencie nieudolnym i nieszczęśli­
wym. Na odbyte dwa dni później 
prawybory w Michigan wypadki per­
skie nie miały jeszcze wpływu. Moc­
na pozycja Kennedy’ego wynikła tam 
przede wszystkim z rozpoczynającego 
się bezrobocia w przemyśle samo­
chodowym i z popularności programu 
kontroli cen, jaki głosi senator z 
Massachusetts. Nie ma on jednak 
już obecnie szans odebrania więk­
szości na konwencji partyjnej Car­
terowi. Dlatego późniejsza być może 
decyzja posła Andersona, który ubie­
gać się będzie o prezydenturę jako 
trzeci, niezależny kandydat. Może on 
odebrać więcej głosów Carterowi niż 
Reaganowi.

Ale do wyborów jest jeszcze bar­
dzo daleko. Pół roku. To prawie 
jak pół wieku.

Dziennik Polski (Londyn)

Myśl
— Mieliśmy (my Anglicy) Impe­

rium, nad którym nigdy nie zacho­
dziło słońce; dzisiaj mamy Common­
wealth, nad którym słońce nigdy nie 
wschodzi. (Malcolm Muggeridge) 

skiego Zw. Podhalan znalazły się i 
nie zostały pominięte, albo przeoczo­
ne listy i artykuły obecnego prezesa 
Z.P. w Polsce, jednego b. prezesa, 
oraz nestora znanego rodu podhalań­
skiego. Podpisany, któremu powie­
rzono redakcję Księgi Jubileuszowej 
50-lecia, zwrócił się listownie do czo­
łowych pisarzy i literatów podhalań­
skich w Polsce z prośbą o nadesłanie 
odpowiedniego materiału do Księgi — 
a więc amerykański młodszy brat 
(mowa o organizacji) uczynił wszyst­
ko, by uhonorować starszego brata i 
wiem z własnej obserwacji, że otwo­
rzył serca i domy na oścież i za­
pomniał o pewnych zgrzytach, co mi 
jeden z przyjaciół przy każdej okazji 
wytyka. Ale nie koniec na tym, bo 
amerykański Z. Podhalan, korzysta­
jąc z wyjazdu jednego z członków 
Zarządu Głównego przekazał Zw. Pod­
halan w Polsce oficjalne życzenia z 
bukietem 75 goździków symbolizują­
cym 75 lat Ruchu Regionalnego na 
Podhalu.

W jednym z listów z Podhala czy­
tamy: "... tak Wam ładnie zapłacili 
za to szumne przyjęcie w Chicago i 
w Passaic . .. Słyszymy, że niektórzy 
wybitniejsi górale mają ostro prote­
stować, bo takich rzeczy się nie robi”. 
Dodajmy, że o takich rzeczach się 
nie zapomina i że takie “przeocze­
nia” (a trafiają się i w innych przy­
padkach) nie powinny mieć miejsca.. 
Mamy niezłomną nadzieję, że nie były 
intencjonalne.

Wybaczcie te cierpkie słowa tylko 
dlatego, że mi je dyktowała rzetelna 
troska o naszą i o Waszą rzecz.

Julian Szynalik Dobrowolski

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Słów Kilkoro o Związku Podhalan w Polsce
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Nareszcie coś nowego w kreacjach ślubnych. Krótka suknia, 
utrzymana w stylu sukienek z lat dwudziestych, której całą 
ozdobą jest bogata koronka i dwuczęściowa kreacja z żakietem, 
wykonanym z drobnych falbanek.

Desery Na Lato

Turniej Kręglarski Gminy 139 ZNP

Pierwsze miejsce zajął zespół “Krupa’s Lounge,” od lewej: Frank Hartig, Don Roza, 
komisarka Okr. 12 i prezeska Gminy 139 Genowefa Wesołowska, Norb Hakala, Rich Iwanowski, 
John Swinock i Don Wojcik.

■ 'M?

Drugie miejsce zajął zespół “Sliz Foods,” od lewej: L. Sury, kpt.; K. Stefański, kom. Okr. 12 
Genowefa Wesołowska, Raymond Sliz, sponsor; Kay Przyzycki, Fred Michoń i Ray Wesołowski.

Otrzymali trofea, od lewej: Don Roza za wysoką przeciętną, kom. Genowefa Wesołowska, 
John Skraba za “sportsmanship,” Ken Stefans za “High Game,” Ray Przyzycki za “High Series.”

Holy Innocents, Holy Name Society
Bowling League

STANDINGS
Final Standings

w. Pts.

Paul Miller Prod............ 60% 44% 144
Casey & Son Liq.............  56 49 131
Urbaszewski F. H.......... 53% 51% 127

W okresie letnim bardziej niż przez 
cały rok deser jest nieodłączną czę­
ścią każdego posiłku. Wpływają na to 
dwie podstawowe sprawy. Po pierw­
sze produkty, z których w większości 
przyrządzane są desery, są tańsze 
i w większym wyborze, mam tu przede 
wszystkim na myśli owoce. Po drugie, 
w upalne dni chętniej jadamy coś 
orzeźwiającego i lekkiego, niż gorące­
go i tłustego.

Najprostszym deserem letnim są 
oczywiście lody. Dla urozmaicenia 
mogą one jednak stanowić produkt 
podstawowy przy przyrządzaniu róż­
nego rodzaju koktajlów mleczno- 
owocowych i innych napojów orzeź­
wiających. Poniżej zamieszczamy 
przepisy na popularne w tym kraju 
sody i “roztrzepańce” (shakes i 
floats).

Milk Shakes
TRUSKAWKOWY

% filiżanki rozgniecionych, dojrza­
łych truskawek umieszczamy w elek­
trycznym mikserze razem z % fili­
żanki mleka i 2 porcjami lodów trus­
kawkowych lub waniliowych. Włą­
czamy mikser na 1 minutę na małych 
obrotach.

BANANA VELVET (NA 6 OSOB)

Umieszczamy w mikserze 2 fili­
żanki mleka, 2 średniej wielkości ba­
nany, pokrojone wcześniej i 1 pint 
(% 1.) lodów bananowych. Włączamy 
mikser na 1 minutę na najwyższe 
obroty. Przelewamy do oziębionych 
szklanek i posypujemy sproszkowaną 
gałką muszkatołową.

MLECZNY

Wykonuje się go tak samo, jak wyżej 
wspomniane dodając tylko jedną ły­
żeczkę słodzonego mleka w proszku.

CZEKOLADOWY

% filiżanki syropu czekoladowego 
łączymy z 3/« filiżanki mleka i 2 du­
żymi porcjami lodów waniliowych 
lub czekoladowych. Wszystko umiesz­
czamy w mikserze i mieszamy 1 mi­
nutę na małych obrotach.

WANILIOWY

% filiżanki mleka i 2 duże porcje 
lodów waniliowych umieszczamy w 
mikserze. Dodajemy 1 lub 2 łyżeczki 
wanilii. Wszystko mieszamy 1 minutę 
na małych obrotach.

Floats
CZARNA KROWA (The Black Cow)

Napełniamy szklankę do połowy 
ciemnym piwem. Dodajemy 1 porcję 
lodów waniliowych i uzupełniamy po­
zostałym piwem. Napój podajemy ze 
słomką.

Z SODĄ CZEREŚNIOWĄ ' 
lub inną w kolorze czerwonym

Nalewamy sodę o smaku czereśnio­
wym lub innym w kolorze czerwonym 
do szklanki i dodajemy dużą porcję 
lodów truskawkowych lub wanilio­
wych. Napój ma kolor różowy.

COCA-COLA

Wlewamy do szklanki colę i doda­
jemy 1 porcję lodów o smaku cytry­
nowym lub sorbetu. Następnie uzu­

pełniamy szklankę pozostałą colą.

ORANGE GINGER (na 6 osób)

Mieszamy 1% filiżanki zimnego 
soku pomarańczowego z 2 (12 uncjo- 
wymi) puszkami piwa imbierowego 
(ginger ale). Wymieszany napój wle­
wamy do wysokich szklanek i do 
każdej z nich dodajemy po jednej 
porcji lodów czekoladowych. Dekoru­
jemy plasterkiem świeżej poma­
rańczy.

Banana Split
Obranego banana podzielić na trzy 

części. Ułożyć kawałki na talerzu 
i na wierzch dodać trzy porcje lodów, 
mogą być o różnym smaku (jak wedle 
starego przepisu) — 1 porcja lodów 
waniliowych, 1 czekoladowych i 1 trus­
kawkowych. Lody polewa się następ­
nie łyżką sosu ze świeżego anansa, 
czekolady lub truskawek. Deser moż­
na przybrać ubitym kremem, orze­
chami i owocami czereśni, lub wszyst­
kim co nam popadnie pod rękę.

Galaretki Mieszane
6 jajek, około 2 uncji (5 dkg) pie­

czarek, łyżka masła, litr wywaru z 
warzyw lub odtłuszczonego rosołu, 2 
uncje (3 dkg) żelatyny, zielona pie­
truszka (pół dużego pęczka), 4 pęczki 
rzodkiewek, 7 uncji (20 dkg) sera żół­
tego, szczypiorek, 4 łyżki majonezu, 
zielona sałata, około pół funta (30 
dkg) wędliny.

Ugotować jaja na twardo, obrać, 
przepołowić i wyjąć żółtka. Drobno 
posiekane pieczarki podsmażyć w 
części tłuszczu, rozetrzeć resztę ma­
sła z żółtkami, dodać pieczarki i zie­
loną pietruszkę, przyprawić masę na 
ostro. Nadziać nią połówki białek i 
każde jajko złożyć w całość. Żelatynę 
wsypać do zimnego wywaru, gdy na- 
pęcznieje, podgrzać do wrzenia, przy­
prawić. Na dno 6 foremek (mogą być 
szersze szklanki lub smuklejsze kom- 
potierki) wlać po dwie łyżki galarety, 
na ostudzonej ułożyć dekorację z liści 
sałaty i plasterków rzodkiewek oraz 
nadziane jajko i zalać galaretą w ta­
kiej ilości, aby wszystko pokryła. 
Ostudzić. Przed podaniem, pokroić 
rzodkiewki razem z listkami, szczy­
piorkiem i wymieszać z majonezem. 
Ułożyć liście sałaty na dużym okrąg­
łym półmisku, na środku umieścić 
kopczyk z sałatki i rzodkiewek. Do­
okoła ustawić wyjęte z foremek gala­
retki, przekładając je rulonikami z 
cienko pokrojonej wędliny i słupkami 
sera. Wszystko posypać posiekaną 
ostudzoną galaretką.

Racuszki
Ugotować 4 duże ziemniaki, odce- 

dzić i jeszcze gorące ubić na gładką 
masę. Dodać całe jajko, 2 łyżki mąki, 
pół łyżeczki proszku do pieczenia, 2 
paczki cukru waniliowego, 2 łyżki 
cukru, ponad 3 uncje (10 dkg) rodzy­
nek i około 9 uncji (25 dkg) pełno- 
tłustego białego sera. Całość wyrobić 
łyżką na gładką masę i zostawić na 
chwilę. Z ciasta formować okrągłe 
placuszki i smażyć w gorącym oleju 
na rumiano. Na wierzch każdego uło­
żyć kawałek galeretki lud dżemu, po­
sypać cukrem. Podawać z ciepłym 
mlekiem.

Apel o Pomoc 
Dla TKN

Towarzystwo Kursów Naukowych 
zwróciło się do Funduszu Samo­
obrony Społecznej KSS “KOR” o 
zorganizowanie zbiórki pieniężnej na 
Fundusz Pomocy Naukowej TKN 
oraz administrowanie tym fundu­
szem, którego celem jest akcja sty­
pendialna. Fundusz Samoobrony Spo­
łecznej przyjął tę propozycję, doce­
niając wagę sprawy.

Nasilające się procesy eliminowa­
nia z polskiego życia naukowego 
osób zdolnych i przygotowanych 
do podejmowania prac badawczych, 
a zarazem samodzielnie myślą­
cych i niepokornych — stwarza po­
ważne zagrożenie dla kultury naro­
dowej i naszego życia społecznego. 
Dołączają się do tego represje wobec 
tych pracowników nauki, którzy an­
gażują się w działalność opozycji de­
mokratycznej i niezależnych instytu­
cji społecznych. Represje te powodu­
ją niejednokrotnie utratę pracy przez 
osoby uczestniczące w tego rodzaju 
działalności i niemożność uzyskania 
jakiejkolwiek pracy zgodnej z ich 
kwalifikacjami.

Ludziom w ten sposób prześladowa­
nym należy się szczególna opieka ze 
strony niezależnych instytucji spo­
łecznych — a wydaje się celowe i 
zdrowe, by pomoc niezbędna prze­
śladowanym mogła się łączyć z umoż­
liwieniem im pracy naukowej, a na­
wet z zobowiązaniem do niej, jeśli 
są to osoby, które mają odpowiednie 
kwalifikacje. Leży to w interesie spo­
łecznym. Skład osobowy TKN oraz 
jego autorytet w środowisku nauko­
wym dają dostateczne gwarancje za­
pewnienia stypendystom kompe­
tentnej opieki merytorycznej. W 
tych okolicznościach Rada Funduszu 
Samoobrony Społecznej jest prze­
świadczona, że pieniądze zebrane na 
wyżej scharakteryzowany cel — będą 
wydawane celowo, z korzyścią dla 
nauki i kultury polskiej oraz zgodnie 
z celami samoobrony społecznej.

Zwracamy się do wszystkich w 
kraju i za granicą, którym przysz­
łość niezależnej nauki nie jest obojęt­
na, a w szczególności do środowisk 
i instytucji naukowych, o poparcie 
Funduszu Towarzystwa Kursów Nau­
kowych. Dary pieniężne, jednorazowe 
lub periodyczne, można składać ko­
rzystając z tych samych dróg, który­
mi wspierany jest Fundusz Samo­
obrony Społecznej (z zaznaczeniem 
odrębności celu) lub wprost do TKN 
przez jego członków.

Wierzymy, że nasz apel w tak waż­
nej dla przyszłości Polski sprawnie 
nie pozostanie bez echa.

Fundusz Samoobrony Społecznej 
KSS“KOR”

Tablica Kopernika 
w Buenos Aires

Stołeczne planetarium usytuowane 
w jednym z licznych w Buenos Aires, 
rozległych parków, przypomina z da­
la przepołowioną gigantyczną piłkę. 
Znajduje się w nim m. in. wiele 
interesujących eksponatów z historii 
podboju kosmosu, w tej liczbie próbki 
gruntu księżycowego, przywiezione 
przez amerykańską załogę “Apollo” 
ze Srebrnej Planety.

Tuż obok planetarium, staraniem 
argentyńskiej Polonii postawiono 
okolicznościową tablicę z brązową 
płaskorzeźbą Mikołaja Kopernika. 
Napis w języku polskim i hiszpań­
skim przypomina odwiedzającym 
liczne to miejsce mieszkańcom Bue­
nos Aires o fundamentalnym wkładzie 
twórcy heliocentrycznej teorii budo­
wy świata, w poznanie i podbój ko­
smosu.

Zgodnie z tradycją — kurs ten jest 
przygotowany z myślą o nowoprzy­
byłych z Polski, którzy chcieliby 
uzyskać prawo jazdy, lecz nie mogą 
przystąpić do egzaminu ze względu 
na niedostateczną jeszcze znajomość 
języka angielskiego.

Kurs jest bezpłatny. Aczkolwiek nie 
obejmuje on praktycznej jazdy za 
kierownicą, ci którzy ukończą kurs 
z wynikiem pomyślnym, otrzymują 
T.zw. “Driver’s Permit”. Dokument 
ten zezwala uczącemu się prowa­
dzenia pojazdu na jazdę pod bez­
pośrednią opiekę i kontrolą drugiej 
osoby w aucie, legitymującej się 
ważnym prawem jazdy.

Instruktorem będzie funkcjonariusz 
z Wydziału Drogowego Departamentu 
Policji. Instruktaż będzie obejmował 
także fachowe porady odnośnie jazdy 
w różnych warunkach atmosferycz-

Chińska Rakieta
Pekin (UPI) — Chiny przeprowa­

dziły drugą “bardzo udaną” próbę z 
odpaleniem rakiety międzykontynen- 
talnej. Rakieta wysłana z nieujaw­
nionego miejsca w Chinach spadła 
na wyznaczony cel na południowym 
Pacyfiku.

nych i terenowych. Chętni mogą za­
pisać się na kurs w czasie pierw­
szego wykładu lub dzwonić na numer 
telefoniczny 443-6010 w godzinach od 
9-ej rano do 3-ej po południu od 
poniedziałku do piątku włącznie. Kurs 
jest zorganizowany w godzinach 
wieczornych, aby umożliwić uczęsz­

czanie osobom pracującym.
Driver Improvement School ogła­

sza, iż zajęcia przygotowawcze do 
egzaminu o prawo jazdy rozpoczną 
się w czwartek, 1-go maja, o godzinie 
7-ej wieczorem. Zajęcia będą prowa­
dzone w języku polskim, pod adresem 
321N. La Salle St., Pokój nr 19.

Teoretyczny kurs (obejmujący 
swym zakresem naukę kodeksu dro­
gowego stanu Illinois) będzie trwał 
4 tygodnie. Wykłady raz na tydzień, 
w czwartki od 7-ej do 9:30 wieczorem.

Stubby’s Tap.................. 54 51 125
Sojka F. H....................
Zilka Menswear........

.. 47% 57% 111

..44 61 100
Holy Name #1............ .. 41 64 94

INDIVIDUAL AVERAGES
Tp. G. Ave.

Ray Kosmicki, Jr. 19639 105 187
Rafael Morales, Jr. 19536 105 186
Joe Miaso 17442 101 172
Don Traub 17045 99 172
Dave Hoffman 18031 105 171
Stan Czerski 16748 99 169
Rich David 15012 90 166
Frank Partipilo 16796 102 164
Terry Zwirowski 16964 105 161
Joe Fitzpatrick 16101 100 161
Steve Varga 15450 96 160
Ron Michals 16055 100 160
Ken Bender 16803 105 160
Ben Trungale 15346 99 155
Jim Sendra 13441 87 154
Rich C. Sendra 15709 102 154
Bob Kopała 15690 102 153

Skip Guerin 15995 105 152
Mac Shipbaugh 15542 102 152
Stan Gajda 12329 81 152
Rich Kaczynski 14751 98 150
Gene Rossa 13978 93 150

Malec F. H....................... 63% 41% 151

Al Ksiazek 14328 96 149
Wally Taraska 13553 93 145
Terry Henter 13958 96 145
John Kavain 15174 105 144
Wayne Phillips 14574 102 142
Jash Dreksler 13955 99 140
Chester Bach 11001 80 137
Larry Fitzpatrick 12705 93 136
Charles Bach 12934 96 134
Pete Rossa 14064 105 133
Andy Drewienkowski 13742 104 132
Fred Traub 12253 93 131
John Christo 12942 101 128
Dave Borta 4055 33 122
Harry Krawczyk, Sr. 8280 69 120
John Massaro 11503 99 116
Bob Kukla 8192 72 113

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 
“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State,” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.
File No. K70780 on the 2nd day of May, 
1980.
Under the Assumed Name of Mary 
Bright Co., with place of business 
located at 1258 Asbury Ave., Win­
netka, Ill., the true name(s) and resi­
dence addresses of owner(s) is: 
Maria Ludwika Korwin Welonski, 
1258 Asbury Ave., Winnetka, Ill.

Od siły organizacji bratniej pomocy 
— zależy znaczenie i prestiż Polonii!

Teoretyczny Kurs Prawa Jazdy 
w Języku Polskim



Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza siostra i 
ciocia nasza, śp.

Helen B. Szczepański 
po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 21-go maja 1980 
roku, o godzinie 3:55 nad ranem, 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godzinie 4-ej po południu, a w pią­
tek po godzinie 2-ej po południu.

Pogrzeb dbędzie się w sobotę, 
dnia 24-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
3060 Milwaukee Ave., do kościoła 
Our Lady of Fatima, a stamtąd na 
cmentarz Sw. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Elizabeth (John) Krzemiński, 
Irene (śp. Louis) Zelnick, siostry 
i szwagier; Virginia, Marie, Har­
riet, Richard, Robert i Gerald, 
siostrzenice i siostrzeńcy; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Stanley Funeral Home.
Telefon: 342-3330. (22,23)

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 22 MAJA (MAY 22), 1980

Carter w Stanie
Washington

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
sprawdzenie zniszczeń po wybuchu 
wulkanu.

Podczas spotkania z gubernatora­
mi, kiedy prezydent zadawał pytania 
dotyczące stanu w jakim obecnie 
znajduje się wulkan, pani Dixie Lee 
Ray, gub. Washington, przerwała mu 
niecierpliwie, mówiąc: “To wszystko 
bardzo ciekawe, lecz my potrzebuje­
my natychmiastowej pomocy”.

Zapytana przez Cartera czego po­
trzebuje najbardziej, odpowiedziała, 
rozciągając zgłoski “pieniędzy”.

Carter przyrzekł, że po dokładnym 
zbadaniu rozmiarów zniszczeń władze 
określą wysokość pomocy od rządu

Ida Kamińska Nie Żyje
Nowy York. (ST) — Ida Kamiń­

ska, wybitna polska aktorka żydow­
skiego pochodzenia zmarła wczoraj 
na atak serca w Nowym Yorku, w 
wieku lat 80.

I Kamińska urodziła się w Odes­
sie, podczas wyjazdu jej rodziców, 
również aktorów, na występy.

Mając 18 lat, p. Kamińska podję­
ła się reżyserii sztuki.

W 1932 roku stworzyła swój wła­
sny zespół teatralny pod nazwą 
“Teatr Dramatyczny Idy Kamiń- 
skiej”.

Istniał on aż do 1939 roku w War­
szawie.

Po inwazji niemieckiej na Polskę 
Kamińska udała się na emigrację.

W 1946 roku aktorka powróciła do 
Warszawy, gdzie odbudowała Teatr 
Żydowski, zostając jego dyrektorką.

Sławę międzynarodową zdobyła 
grając w czechosłowackim filmie 
“Sklep na głównej ulicy”, w którym 
odtworzyła rolę żydowskiej sklepikar- 
ki.

Film ten zdobył Oskara w 1966 
roku.

Rok wcześniej p. Kamińska otrzy­
mała za tę rolę nagrodę Międzynaro­
dowego Festiwalu Filmów w Cannes.

W1967 r. Ida Kamińska przyjechała 
ze swoim teatrem na występy do No­
wego Yorku, gdzie również usiłowała 
założyć teatr żydowski.

Do Ameryki emigrowała w 1968 r.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i brat nasz, śp.

Stanley J. Kapustka 
(syn śp. Marii Otfinowskiej) 

po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 18-go maja 1980 
roku, o godzinie 2:20 po południu 
w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godzinie 7-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 24-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
2129 W. Webster Ave., do kościoła 
św. Jadwigi, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Era, żona; Richard Brown i Thera 
Lange, pasierb i pasierbica; Fran­
ces (Edward) Berg, Mary Eugene) 
Czubernat i Ted Kapustka, siostry, 
brat i szwagrowie; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Wojciechowski Funeral Home, 
Telefon 276-4630.

federalnego.
Do wczoraj nie opracowano żad­

nego programu odbudowy.
Po konferencji z gubernatorami 

Carter przekazał wiadomość o formo­
waniu zespołu naukowców, którzy pod 
kierownictwem Roberts Wessona, za­
stępcy dyrektora “US Geologie Sur­
vey” rozpocznie prace w stanie Wa­
shington dla zbadania wpływu wy­
buchu wulkanu na ludzi i ich natu­
ralne środowisko.

Naukowcy obliczyli, że eksplozja 
nastąpiła z silą 2,500 razy przekra­
czającą siłę bomby atomowej zrzu­
conej na Hiroshimę.

Wulkan wyrzucił niemal taką samą 
ilość popiołu i kamieni jak Wezu­
wiusz w Pompei w 79 roku naszej 
ery, zabijając 2,000 ludzi.

Dotychczas doniesiono o śmierci 14 
osób, w dalszym ciągu trwają poszu­
kiwania około 71 do 100 ludzi, o któ­
rych wiadomo, że podczas wybuchu 
znajdowali się na górze Sw. Heleny 
lub w jej pobliżu.

W północno-zachodnim rejonie nad 
Pacyfikiem ciągle wstrzymywany 
jest ruch drogowy, kolejowy i po­
wietrzny.

Szkoły pozostają zamknięte.
Tylko niektóre przedsiębiorstwa 

zdecydowały się na przystąpienie do 
normalnych zajęć.

Pewne kłopoty zgłosiły poczty, któ­
re nie mogą poradzić sobie z dużą 
ilością przesyłek zawierających po­
piół wulkaniczny.

Zwłaszcza, że wysyłany “na pa­
miątkę” popiół pakowany jest w nor­
malne papierowe koperty.

Władze pocztowe wezwały do pako­
wania popiołu w pudełka okręcone 
plastykiem, aby nie dopuścić do jego 
wysypania.

Siódma Ofiara 
Terroru Khadafy’ego 
Rzym. (UPI) — Libijski kupiec 

Fouad Buchjar (55 lat) jest siódmą 
w Europie ofiarą libijskiego dykta­
tora Khadafy’ego, który dał rozkaz 
zamordowania jego przeciwników po­
za granicami Libii. Zwłoki Buchjar’a 
z ranami kłutymi i śladami duszenia 
znaleziono pod łóżkiem w jego po-' 
koju w domu noclegowym.

Przy zwłokach znaleziono notatkę 
z napisem: “Libijski Komitet Re­
wolucyjny w Rzymie. Niech żyje pier­
wszy września. Allach jest wielki. 
Śmierć zdrajcom”. (1 września 1969 
r. Khadafy dokonał zamachu stanu.) 

Policja poszukuje szwagra Buch- 
jara, Abdulkader Ali, który przybył 
z Libii, rzekomo z diamentami, dla 
Buchjara, za co miał otrzymać $1,200. 
Zwłoki Buchjara znalazł jego syn. 
Jest on czwartym Libijczykiem za­
mordowanym w Rzymie od marca 
(wydania rozkazu Khadafy’ego). 
Buchjar mieszka stale w Mediolanie 
i przybył do Rzymu, by spotkać się 
z synem.

Eksplozja w Fabryce 
Petrochemicznej

Mississauga, Ontario. (UPI) — W 
jednej z fabryk petrochemicznych 
“Texaco” w Mississauga, podczas 
ładowania paliwa samolotowego do 
cysterny, doszło do groźnego wybu­
chu.

Jeden z robotników poniósł śmierć 
na miejscu.

Kierowcę ciężarówki w krytycznym 
stanie przewieziono do szpitala.

Dym z pożaru był widoczny w po­
łożonym o 25 mil na wschód Toron­
to.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy brat i wuj 
nasz, śp.

Ryszard J. 
Jodłowski

(syn śp. Władysława i śp. Józefy, 
z domu Słowińskiej) 

nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
21-go maja 1980 roku, o godzinie 
10:10 rano, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać w pią­
tek po godzinie 2-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 24-go maja, o godzinie 9:00 
rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 2644-46 N. Central Ave., do 
kościoła św. Jakuba, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edmund i Dolores (Martin) 
Cholewa, brat, siostra i szwagier, 
Christopher i Joseph, siostrzeńcy; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
Jan Baran i Syn. 
Telefon 622-1488.
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W. Jasiński
“Czy Będziemy Siedzieć” 

Za “Jeszcze Polska Nie Zginęła”
Dwie komisje sejmowe: Kultury i 

Sztuki oraz Prac Ustawodawczych 
rozpatrzyły i przyjęły poselskie pro­
jekt ustawy o godle, barwach i hy­
mnie Polskiej Rzeczpostpolitej Lu­
dowej. Sprawozdawca, który wniósł 
ten projekt na posiedzenie plenarne 
Wysokiej Izby i uzasadnił go szero­
ko — poseł Ryszard Wojna — pod­
kreślił, że fakt przyjęcia oraz oto­
czenia czcią i szacunkiem symboli 
ukształtowania wielowiekową trady­
cją jest wyrazem kontynuacji dzie­
jów Polski w ustroju socjalistycznym. 
I, że takiego ustawowego szacunku 
i czci nie przewidywały Konstytucje 
Drugiej Rzeczypospolitej z roku 1921 
i 1935.

Należałoby właściwie temu projek­
towi przyklasnąć, tym bardziej, że 
w ciągu ostatnich trzydziestu pięciu 
lat nie mieliśmy tu jasnej sytuacji.

Do dziś dnia flagi czerwone wystę­
pują praktycznie i de facto w peł­
nym równouprawnieniu z biało-czer­
wonymi. Młodzi ludzie, urodzeni po 
drugiej wojnie światowej, mieli pra­
wo myśleć co najmniej do 1956 
roku, że “Międzynarodówka”, a nie

wstążkę lub znaczek biało-czerwony 
w klapę — i to poza rocznicą czy 
uroczystością państwową — ten dzia­
ła wbrew ustawie, chyba że, że uprze­
dnio wystąpi do Wydziału Spraw 
Wewnętrznych o zgodę.

Z kolei artykuły od siódmego do 
jedenastego skrupulatnie regulują 
sprawę, gdzie i kiedy można wywie­
sić flagę. A więc na codzień: bu­
dynki i oficjalne obiekty takie jak 
statki, samoloty, lotniska, kapitana­
ty portów i tym podobne. Od świę­
ta (państwowego): na gmachach or­
ganizacji politycznych i społecznych. 
Artykuł dziesiąty przewiduje, że prze­
pisy mogą umożliwić lub nakazać 
wywieszenie flagi w innych wypad­
kach i miejscach niż określone. 
Podsumowując: kiedy chcesz — nie 
możesz, kiedy nie chcesz — musisz. 
Na jedenastego listopada nie wolno, 
na dwudziestego drugiego lipca trze­
ba.

Sposób wykonywania Mazurka Dą­
browskiego określono jeszcze bar­
dziej jednoznaczne. Ustęp drugi arty­
kułu trzynastego mówi po prostu: 
“publicznie hymn państwowy wyko­
nuje się w czasie uroczystości oraz

MIAMI, FLA. — Kierownik sklepu Grand Union ogląda znisz­
czenia dokonane przez rozwydrzony tłum, który w czasie za­
mieszek w Miami plądrował i podpalał sklepy i budynki. (UPI)

Miasto 
w Rękach Rebeliantów

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
megafony wzywają do zaniechania 
buntu. “Odrzućcie broń i poddajcie 
się. Gwarantujemy, że życie będzie 
wam darowane” — głoszą ulotki.

Pełniący obowiązki premiera Park 
Choong-hoon, mianowany na to stano­
wisko wczoraj, udał się do Kwangju, 
podejmując próbę uspokojenia rebe­
liantów i zapobieżenia ewentualnej 
walce na pełną skalę z oddziałami 
wojskowymi. W Seulu inni członkowie 
nowo-mianowanego gabinetu obradu­
ją nad sprawą wysłania do opanowa­
nego miasta transportu żywności i 
medykamentów dla rannych — ofiar 
pięciodniowych rozruchów. Liczba za-

Obawy Opozycji 
Rządowej 

Na Jamajce
Kingston, Jamajka (UPI) — Ofiary 

największego w historii Jamajki 
pożaru zostaną pochowane we wspól­
nym grobie. Za zgliszczach dwupię­
trowego przytułku dla starców i sierot 
ciągle trwają prace poszukiwawcze.

bitych określana jest przez różnych 
informatorów rozmaicie — od 9 do 
32, liczba rannych jest znaczna.

Mimo niewątpliwie pojednawczych 
posunięć rządu nic nie wskazuje, że 
konflikt zakończy się rychło. W mie­
ście słychać sporadyczną strzelaninę, 
jakkolwiek nie wiadomo, czy świad­
czy ona o walkach, czy też jest 
strzelaniną “na wiwat”. Wiadomo 
natomiast, że rozruchy rozszerzyły 
się na 16 mniejszych miast w promie­
niu 50 mil od Kwangju i na wyspę 
u południowo-zachodniego wybrzeża. 
W portowym mieście Mokpo ponad 
30,000 demonstrantów zebrało się 
przed główny dworcem kolejowym, 
domagając się wypuszczenia na wol­
ność opozycyjnego przywódcy Kim 
Dae-junga.

A równocześnie w wiosce rozejmo- 
wej Panmunjon przedstawiciele dwóch 
państw koreańskich ustalają szczegó­
ły spotkania premierów tych państw, 
poświęconego sprawie zjednoczenia 
Korei.

Kryzys w miastach południowo-ko- 
reańskich sprawił, że postęp w roko- 
wniach jest niewielki, wobec czego 
strony zgodziły się przełożyć obrady 
na dzień 24 czerwca.

“Jeszcze Polska” jest naszym hym­
nem narodowym. Ci, którzy mają 
dobrą pamięć wspomną przy okazji, 
że były projekty zmiany hymnu, roz­
pisano nawet konkurs na nowy hymn, 
ale ktoś w ostatniej chwili opamię­
tał. Ale nie czepiajmy się i nie wypo­
minajmy partii i władzy PRL, że jej 
patriotyzm i szacunek dla symboli 
narodowych jest stosunkowo świeżej 
daty...

Dajmy im szansę naprawienia błę­
dów. A może to z ich strony nie­
śmiały gest, aby zrównoważyć przy­
gnębiające wrażenie po słynnej po­
prawce do Konstytucji PRL, która 
nakazuje obywatelom ustawową mi­
łość do Związku Radzieckiego?

I jeśli pozwolimy sobie zajrzeć do 
projektu ustawy to tylko dlatego, 
że — niestety — podejrzliwość stała 
się w nas nieomal warunkowym, wy­
tresowanym w ciągu trzydziestu pię­

ciu lat obcowania z władzą. Czuj­
ność naszą zaostrzył fragment wypo­
wiedzi posła Wojny, że “zadaniem 
ustawy jest uregulowanie spraw 
związanych z używaniem godła i barw 
oraz wykonywaniem lub odtwarza­
niem hymnu przy zagwarantowaniu 
warunków zapewniających im należ­
ną cześć i szacunek”.

Zaglądamy wię co ustawy.

Artykuł trzeci określa, gdzie umie­
szcza się godło PRL. A więc w po­
mieszczeniach urzędowych organów 
władzy i administracji państwowej, 
jednostek Sił Zbrojnych, szkół i pla-

Władze przypuszczają, że w ogniu 
zginęło ponad 170 ludzi.

Jedynie 48 osób, z czego 10 z poważ­
nymi poparzeniami zdołało uniknąć 
śmierci w ogniu, który zawalił budy­
nek w kilka minut po jego wybuchu.

Premier Jamajki, Michael Manley 
powiedział członkom Parlamentu, że 
przyczyną tragicznego pożaru mogło 
być podłożenie ognia przez niezna­
nych osobników.

Przypuszczenia takie nasunęły się 
w chwili, gdy w początkowym śledz­
twie wykryto poprzecinane druty 
telefoniczne a świadkowie donieśli o 
czterech mężczyznach uciekających z 
budynku, który kilka minut później 
stanął w płomieniach.

M. Manley powiedział, że rząd Ja­
majki wezwie ekspertów zagranicz­
nych do zbadania przyczyn pożaru.

Kraj ten, posiadający jedynie 2.2 
miliona mieszkańców, od kilku mie­
sięcy przeżywa ostre konflikty, będąc 
świadkiem zatargów i walk między 
różnymi frakcjami politycznymi.

Przywódcy opozycji rządowej, oba­
wiają się, że Manley wykorzysta po­
żar do ogłoszenia “stanu oblężenia,” 
podobnie jak to zrobił w 1976 roku, 
po napadzie terrorystów na kwaterę 
wyborczą, w której zginęło 11 osób.

Edward Seaga, przywódca opozy­
cyjnej Partii Pracy wyraził obawy 
o ogłoszenie “stanu oblężenia” przez 
premiera dla zapewnienia zwycię­
stwa w październikowych wyborach 
swojemu lewicowemu i coraz mniej 
popularnemu rządowi.

Podobne zarządzenie pozwoli mu 
na większą kontrolę nad mieszkań­
cami Kingston oraz wykrycie ośrod­
ków opozycyjnych.

Ugaszono Pożar

Sześć Państw 
Nie Zbojkotuje 

Olimpiady
Londyn (UPI) — Sześć państw za­

chodnio-europejskich zdecydowało 
zignorować wezwanie do bojkotu, wy­
stosowane przez prezydenta Cartera, 
i wysłać swoich zawodników na Olim­
piadę do Moskwy.

Są to państwa następujące: Au­
stria, Islandia, Szwecja, Holandia, 
Belgia i Irlandia. Natomiast rząd 
włoski zapowiedział, że oficjalnej re­
prezentacji olimpijczyków włoskich 
do Moskwy nie wyśle.

Włoski minister Budżetu Giorgio La 
Malfa powiedział dziennikarzom, że 
zgodnie z tą decyzją zawodnicy, któ­
rzy na własną rękę do Moskwy poja- 
dą, nie będą mogli występować pod 
włoską flagą i nie będą mieli rangi 
oficjalnej reprezentacji.

Na decyzję Austriackiego Komitetu 
Olimpijskiego wpłynęło prawdopo­
dobnie oświadczenie kanclerza Bruno 
Kreisky’ego, że rząd jego nie ma 
zamiaru oddziaływać na Komitet.

Islandzki Komitet zdecydował wy­
słanie olimpijczyków, ale firma Coca- 
Cola, która w przeszłości finansowała 
wyjazdy reprezentacji islandzkiej za­
powiedziała wstrzymanie swego fi­
nansowego poparcia w tym roku. 
Irlandzki Komitet zdecydował wyjazd 
do Moskwy wbrew zaleceniom swego 
rządu.

W Holenderskim Komitecie glosy 
były podzielone, ale przewagę mieli 
przeciwnicy bojkotu. Niemniej jednak

cówek oświatowo-wychowawczych, 
przedstawicielstw dyplomatycznych i 
tym podobne. (Ustęp drugi artykuł 
trzeci mówi, że przepisy mogą prze­
widywać umieszczenie godła także 
w innych miejscach niż określone w 
ustępie pierwszym tej ustawy.).

O razu rodzą się pytania:

— Czy użycie godła na klepsydrze 
lub nekrologu ludzi zasłużonych dla 
sprawy narodowej będzie wymagało 
odpowiedniego zezwolenia?

— Czy używanie innej formy go­
dła niż to przewiduje artykuł drugi 
Ustawy (“. . . wizerunek orła bia­
łego z głową zwróconą w prawo, z 
rozwiniętymi skrzydłami . . .”) na 
przykład orła z koroną będzie uważa­
ne za sprzeczne z ustawą? Może 
nawet karalne?

Niepewni, jak zabrzmi odpowiedź 
przechodzimy do artykułu piątego 
traktującego o barwach. Dowiaduje­
my się zeń, że “Barwy mogą być 
umieszczane na budynkach i obiek­
tach a także w innych miejscach dla 
podkreślenia podniosłego charakteru 
uroczystości oraz świąt i rocznic pań­
stwowych” oraz że “przepisy wydane 
na podstawie ustawy mogą określać 
inne uroczystości, z okazji których 
umieszcza się barwy Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej”.

Tu już jaśniej: używanie barw 
biało-czerwonych zostaje ustawowo 
zastrzeżone wyłącznie dla takich oka­
zji jak na przykład: pierwszy maja, 
dwudziesty drugi lipca, akademii 
uświęconych obecnością osób urzędo­
wych, przyjacielskich wizyt Leonida 
Breżniewa (znany autor doktryny o 
ograniczonej suwerenności państw so­
cjalistycznych) i tym podobne. Te 
i tylko te bowiem okazje gwarantu-

świąt i rocznic państwowych”. Gdy­
by teraz komuś nad grobem jak An­
toniemu Słonimskiemu zaśpiewano 
“Jeszcze Polska . . . działanoby już 
wbrew ustawie.

A czy naprzykład można będzie 
śpiewać hymn podczas uroczystości, 
świąt i rocznic kościelnych bądź na­
rodowych (ale nie państwowych)?

Nie zwykle perfidnie, przy wznio­
słym, kamuflażu, dokonano swoistego 
zabiegu na godle, barwach i hymnie. 
Nie ma już godła, barw i hymnu 
narodowego, narodowego, są nato­
miast godło, barwy i hymn państwo­
we. Totalitarne państwo stworzyło 
tą ustawą monopol aparatu partyj- 
no-urzędniczego na używanie narodo­
wych symboli, usiłując zamazać róż­
nice między sobą a narodem.

To jednak nie wszystko. Ustawę 
wydano nie przypadkowo dopiero te­
raz w 1980 roku. Od jesieni 1978 
r. mnożą się spontaniczne demon­
stracje obywateli, w czasie których 
niosą oni flagi narodowe i śpiewa­
ją hymn. Tak było 11 listopada 1978 
i 1979 roku, 31-go lipca 1979 r., w 
wygilię rocznicy wybuchu Powstania 
Warszawskiego, pierwszego września 
i osiemnastego grudnia 1979 roku.

Dotychczas zatrzymano uczestni­
ków tych manifestacji i poniektórych 
nawet skazano, z trudem naciągając 
paragrafy. Ech byłby paragraf, ludzi 
do niego by się znalazło. I oto pa­
ragraf wyskakuje nam jak królik z 
cylindra:

“Kto nie będąc do tego uprawnio­
ny albo w sposób niezgodny z prze­
pisami wydanymi na tej podstawie 
używa godła barw lub flagi Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, wykonuje 
lub odtwarza hymn Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej lub używa wize­
runku orła ustalonego dla godła Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej podle­
ga karze pozbawienia wolności do ro­
ku, ograniczenia wolności lub grzy­
wny”.

Jest to proponowane uzupełnienie 
do artykułu dwieście osiemdziesiąte­
go piątego Kodeksu Karnego przed­
stawione na posiedzeniu specjalnej 
podkomisji zajmującej się ustawą o 
godle, barwach i hymnie w dniu 
4 stycznia bieżącego roku. Upadło ono 
ze względów formalnych, ale obawiać 
się należy, że wróci w następnej 
kadencji Sejmu.

I wtedy to, drogi Obywatelu, gdy 
ci w duszy zagra Mazurek Dąbrow­
skiego i będziesz go sobie chciał 
zanucić, to (jeśli nie uzyskasz zezwo­
lenia z Wydziału Spraw Wewnętrz­
nych na jednorazowe wykonanie 
lub odtworzenie hymnu), czyń to ci­
cho, bo możesz pożałować.

W świetle nowego sformułowania 
artykułu dwieście osmiemdziesiątego 
piątego sposób na prawne i bezpraw­
ne używanie symboli narodowych bę­
dzie dziecinnie prosty. Godło, barwy 
i hymn na urzędowej akademii lub 
festiwalu SZNP — tak. Ale już pod 
Grobem Nieznanego Żołnierza — tyl­
ko orkiestra wojskowa, a pod bra­
mą Stoczni Gdańskiej — przestęp­
stwem będą nawet biało-czerwone 
kwiaty. Władza, bowiem nie może 
dopuścić tych spraw na żywioł, że­
by każdy śpiewał i machał flagą 
jak mu się podoba.

I tak pomału, pomału ustawa prze­
kształca się na naszych oczach we

Wczoraj wybuchł pożar w cztero­
piętrowym budynku przy 1308 S.Wa­
bash. Strażacy przybyli na miejsce

Związek Hippiczny i Związek Hokeja 
na trawie zapowiedziały, że do Mo­
skwy zawodników swoich nie wyślą.

ją widocznie zdaniem ustawodawcy 
należytą cześć i szacunek barwom. 
Kto by samowolnie, z potrzeby ser-

własne przeciwieństwo. Z aktu ma­
jącego zapewnić cześć, szacunek i 
kontinuum symbolom narodowym, w

w porę i szybko ugaszono ogień. 
Policja dochodzi przyczyn powsta­

nia pożaru.

Szwedzi opowiedzieli się za udzia­
łem w Olimpiadzie jednogłośnie, Bel­
gowie stosunkiem głosów 25:1.

ca dał upust swym całkiem indy­
widualnym i prywatnym uczuciom 
patriotycznym, wpinając na przykład

ustawę o zakazie używania tych sym­
boli przez społeczeństwo i obywa­
teli.
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Wystawa Dziel Brandla Praca Żeńska ★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

Praca Żeńska
part-

Polski Portret Rodzinny
★ Elektryczne Roboty

jfc-Kanalizacja

★ Praca Męska

że

* RUMMAGE SALE

7283

WHOLESALER/RETAILER

$320

Maintenance
$240

Man $499

* USŁUGI

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

POTRZEBNA doświadczona fryzjer­
ka. Dobre warunki pracy. 561-9041.

SNACK SHOP na sprzedaż. Dzwonić 
od poniedziałku do piątku, między 
7 rano — 7 wieczorem: 772-2827.

$ 95 
$240

JINBY’S 
201 N. State 

332-3930

$ 88 
$160 
$120

znanych, malarzy anonimowych oraz 
w niewielkim stopniu — twórców 
obcego pochodzenia, którzy swą dzia­
łalnością lub wieloletnim pobytem w 
Polsce na trwałe związali się z pol­
ską kulturą (np. Marceli Bacciarel-

Needs Polish/English speaking individual for sales. Full 
time. Saturdays req’d. Pension plan, profit sharing, medi­
cal insurance, employee discount.

For St. Bridget Rectory. Live in. 
Please phone.

Konstanty Brandel urodził się 10 
kwietnia 1880 r. w Warszawie. Po 
studiach w krakowskiej Akademii 
Sztuk Pięknych wyjechał w 1903 roku 
do Paryża — na rok, a pozostał tam 
67 lat, do końca swojego długiego ży­
cia. Do Kraju, gdzie miał najbliższą 
rodzinę, przyjeżdżał często. Stworzył 
wiele prac malarskich i graficznych 
o tematyce polskiej, liczne widoki 
Warszawy i Krakowa, pejzaże wsi 
polskiej, Madonny chłopskie, cykl 
grawiur na temat legendy o Panu 
Twardowskim i szereg innych.

Wystawiał w Polsce swoje prace, 
otrzymywał nagrody. W r. 1938, w 
związku z 20-leciem niepodległości, 
został odznaczony Złotym Krzyżem 
Zasługi, a w 1939 r. otrzymał tytuł 
prezesa honorowego Związku Pol­
skich Artystów Grafików. “Jestem

ZAKŁADANIE trawiników i koszenie. 
Tanio. 486-3527.

COOK
523-4130

Ruchome Wydmy
W latach 60-tych zlikwidowano w 

Sopocie wały wydmowe, odgradzające 
plażę od parku nadmorskiego. Chciano 
w ten sposób poszerzyć plażę i zyskać 
widok z alei spacerowej na morze. 
Widok jest, ale ogromnym nakładem 
środków czyści się teraz przylegające 
do plaży tereny.

Władze miejskie zdecydowały więc 
by wydmy wróciły do Sopotu. Oczywiś­
cie związane to jest z określonymi 
następstwami. Roboty potrwają parę 
lat, będą kosztowne, a wydmy zajmą 
ok. 40 procent plaży. Tylko w bieżącym 
roku koszt ich ocenia się na 1.5 min zł.

starym warszawiakiem” — powta­
rzał nieraz artysta, który nie tracił 
nigdy kontaktu z Polską, zachował 
polskie obywatelstwo, a swoje prace 
malarskie i graficzne podpisywał nie­
jednokrotnie — “K. Brandel z War­
szawy.”

Zmarl w Paryżu w 1970 r. Zgodnie 
z jego życzeniem urna z prochami 
artysty została przewieziona do War­
szawy i złożona w rodzinnym grobie 
na Powązkach. Warszawa uczciła pa­
mięć swego wiernego syna, nadając 
jego imię jednej z ulic na Pradze, 
gdzie jako chłopiec uczęszczał do gim­
nazjum.

Obecnie, w stulecie urodzin artysty, 
w Muzeum Narodowym w Warsza­
wie została zorganizowana wystawa 
dzieł Brandla.

POTRZEBNA 
KOBIETA 

Do Pracy Przy Wyrobie 
Garmażeryjnym.

Wtorek, środa, czwartek i piątek 
725-3043- od 9-ej-6-ej 
278-9647 od 6-ej—11-ej

Dachy—Obicia—Beton 
Fugowanie—Rynny 
Wszelkie Przeróbki

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 
HENRY SEJDAK, Właść.

H & S HOME
IMPROVEMENT CO. 

891-5959 Bus. 
775-6644 Res.

GARAGESALE
SAT-SUN-MON —10 to 4

7927 W. ARCADIA, MORTON GROVE 
Furniture, appliances, hsewares, 
Clothing, Toys, Auto Supplies, 

Baby Nees, etc.

FRANKLIN PARK
Immaculate brk. 2 story home. 3 bdrm,
2 full baths, fam. rm. cen/air. Gar. & 
car port. Must see $73,900.00.

CENTURY 21 GRAND PLAZA
455-6605

POTRZEBNE KELNERKI
DO RESTAURACJI 

MARYLA—POLONAISE 
Zgłaszać się osobiście dzisiaj, w czwar­
tek, po godz. 8-ej wiecz.

3192-96 N. MILWAUKEE AVE.
545-4152

ALTERATION WOMEN
Fitters & Sewers to work full or 
time in a bridal shop.

Call Mr. Ballard 
MARGIES-Oak Lawn

599-7701

TOWARZYSZKA 
zamieszkać ze starszą panią. 

Lekka praca domowa. 
Dzwonić po angielsku. 

749-2170

ROBOTY 
ELEKTRYCZNE 

656-9337
BEN KAZMIEROWICZ 

KOSZTORYSY BEZPŁATNE 
Przyjmiemy każdą pracę, 
wszędzie i o każdej porze.

CLEANING LADY
Light Housework. Good wages, plus 
transportation. Excellent location. 
Close to all public Transportation.

Call days: 383-0520 
Ask for Christine.

CENY WZRASTA JA 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszćzędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 

General Contracting Co.
4146 W. Armitage 

278-1525
Pytać o George, właściciela 

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem. Łatanie, wygła­
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles”, i 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525 

Pytać o George, właścicielą

HOUSEKEEPER
Need woman to assist elderly person. 
Some light cooking & house cleaning. 
Would prefer Tues. & F'ri. English- 
Polish speaking.

CaU 781-5085 daily except. Thur. 
Ask for Carol Margolis.

KRAWIECKIE POPRAWKI 
Damska i Męska Odzież 

Zgłaszać się osobiście, albo dzwonić.

IRENE’S FASHION SALON 
17 N. State Street 

Steven’s Building Room 1430

BY OWNER
2 FLAT BRK, 3 BDRMS. DINING 
ROOM - LIVINQ ROOM, MOD. 
KITCHENS & BATHS, HARDWOOD 
FLOORS, SEP. HTG., 2 C. BRK GAR. 
West of Cicero — No. of Diversey 

$89,000
295-1249

CROSS TOWN PLUMBING
& SEWERAGE

Naprawy Kanalizacji
Przepychanie i drenowanie zap­
chanych ścieków i rur kanali­
zacyjnych. Nie liczymy więcej za 
usługi podczas weekendów i świąt.

735-6361

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE ’• DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktom
MIKE MAGOWICZ • SSI-6535

TYPIST-PLUS!!
HOURS 8 A.M. TO 3:45 P.M.

We are looking for a person to handle some customer sales order work 
(requires pleasant phone manner) and type and bill customer invoices 
(requires accurate typing, mostly numerical). Will train—opportunity 
for advancement.
ALL BENEFITS COMPANY PAID—HMO or Blue Cross, 3 weeks vaca­
tion after 3 years, congenial office. Please call GWEN PETERSON 
774-3600 or 647-8500—EXT. 57.
UNIFORM PRINTING AND SUPPLY—Division of Courier’s Citizen Co. 

7460 N. Lehigh • Niles, HI.
Equal Opportunity Employer M/F

GENERAL OFFICE
Company in business for 80 years 
moving to Melrose Park and needs 
experienced office help. Excellent 
wages and fringe benefits.

CALL MRS. PLACHY 
254-3000 

FOR INTERVIEW APPTS.
Interviewing Fri.—A.M., May 23rd.

HANDY BUTTON 
MACHINE CO. 
1750 N. 25th Ave. 

Melrose Park

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepychanie ka­
nałów i rur. Solidna robota. 24- 
godzina obsługa. Wrazie złamania 
rur proszę dzwonić, a ja spraw­
dzę, bo 90% wygląda złamane a 
nie są. Nie potrzebują wymiany, 
tylko odpowiedniego czyszczenia, 
przez co zaoszczędzicie dużo pie­
niędzy.

Jędrzejczyk i Grabowski 
384-0582 ’ 736-1398

COOK BROTHERS INC.
113 N. May, Chicago 421-5140

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODF DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

• Wszystkie Drobne Classified
I Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

CUSTODIAN
FOR CHURCH

3 days per week, or equivalent clean­
ing. Minor maintenance.

LINCOLNWOOD
673-3378

SECRETARY
Don’t miss this opportunity! Girl Fri­
day to answer phones and take dicta­
tion. Good typing skills. Pleasant 
phone voice. Excellent salary and 
benefits.

MAYFIELD TRANSFER
681-4440

Mrs. Devitt

OPERATOR TOKARK 
REW0LWER0WKI

(Turret Lathe)
Musi być doświadczony do “job­
shop”. Możliwość pracowania go­
dzin nadliczbowych. Płatne 
świadczenia kompanijne.

Zgłoszenia:
PRODUCTIGEAR CO.

1900 W. 34th Street
(Just off Stevenson Expwy)

Nowy Król Cyganów 
w Polsce

“Glos Szczeciński” informuje, 
królem Cyganów w Polsce został 
pan Moro Kopacz z Poznania, który 
tron objął po matce, królowej Zofii 
Łokotosz. Monarchini zmarła 11 kwie­
tnia br. i pochowana została na Cmen­
tarzu Centralnym w Szczecinie w obec­
ności tysięcznych tłumów poddanych 
z całej Polski i zagranicy. Monarsza 
rezydencja mieści się w Szczecinie 
przy ul. Świerczewskiego. Jedyna mo- 
narchistyczna mniejszość etniczna w 
PRL nigdy nie przeprowadza rewo­
lucji a żyje wcale nieźle.

GENERAL OFFICE
Light typing, answering phones and 
various office duties. Accounts pay­
able experience preferred. Will train 
on computer. Salary open. If inter­
ested call Mrs. Wright, between 8-4 
Mon.-Thurs.:

733-3371

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

MACHINIST
Lathe milling machine, Bridgeport 
operator. With knowledge of mach­
inery rebuilding. Willing to move. 
English & long experience required. 
Call Monday thru Friday. 9 AM-5 PM.

678-3480

Franciszek Lampi).
Zgromadzone na wystawie dzieła 

ilustrują z jednej strony różne odmia­
ny tego tematu (a więc portrety 
małżonków, rodziców z dziećmi, ro­
dzeństwa, autoportrety artystów z ro­
dziną), z drugiej zaś — ukazują ewo­
lucję polskiego portretu grupowego.

Wystawa w Muzeum Narodowym 
ukazuje historię rozwoju polskiego) 
portretu rodzinnego, ulegającego na!

przestrzeni stuleci analogicznym prze- RECTORY COOK NEEDED 
mianom, jakim podlegała cała sztu­
ka.

Surprise a small child with this 
cuddliest of stuffed toys.

Easy-fun to put together Use 
a terry fabric, bright ribbon for 
the bow around his neck. He's a 
gift a child will cherish. Pattern 
7283: transfer of pattern pieces, 
directions included.
$1.75 for each pattern. Add 50C 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda

Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING1 New 1980 NEEDLE­
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside Send $1.00 
132-Quilt Originals $1.50 
131-Add a Block Quilts $1.50 
130-Sweaters-Sizes 38 56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts $1.50 
127 Afghans ’n’ Doilies $1.50 
126-Crafty Flowers $1.50 
125 Petal Quilts $1.50 
124-Gifts 'n' Ornaments $1.50 
123-Stitch n’ Patch Quilts$1.50 
122 Stuff ’n’ Puff Quilts $1.50 
121 Pillow Show-Ofts $1.50 
120-Crochet a Wardrobe $1.50 
119-Flower Crochet . $1.50
1 IS-Crochet with Squares $1.50 
116-Nifty Fifty Quilts $1.50 
115-Ripple Crochet $1.50 
D4-Complete Afghans $1.50 
112 Prize Afghans $1.50 
107-lnstant Sewing $1.50 
105 Instant Crochet $1.50 
102-Museum Quilts......... $1.50
31-Quilt Collection $1 50 

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami............... $198

Komplety mebli do sypialni.......  $150
Łóżko piętrowe “bunk” lub 

“Hollywood”.........................
Kanapa i fotel...............................
Kanapa rozkładana do spania ..

(polska wersalka) 
Telewizja kolorowa......................
Komplety mebli do kuchni : stół, 

i cztery krzesła ‘dinette set’ .. 
Kuchnie gazowe (gas ranges) .. 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers).................... . ............
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety 

do jadalni...............................
Materace z podstawą sprzężynową 

pełnego rozmiaru..................  $ 95
Niemieckie szafkowe ‘sterotype 

players’ (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem).... $460 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtroki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
42 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838

FACTORY
MACHINE SHOP HELP NEEDED. 
FULL TIME. ALL CO. BENEFITS.

C. P. ENGINEERING CO., INC. 
211 Beeline Dr. — Bensenville 

_____________ 766-2313____________
NEEDED 

PUMP SERVICE MAN 
Mechanical Electrical ability. Good 
company benefits and good pay for 
right yuong man. Must speak English. 

FLUID PUMP SERVICE 
6544 N. Milwaukee Ave. 792-0750

POTRZEBNY 
DOŚWIADCZONY 

BLACHARZ SAMOCHODOWY 
ORAZ LAKIERNIK 

________Tel. 296-7198________ 
JANITOR 

NEEDED 1 DAY A WEEK.
Excellent opportunity for RETIRED 
MAN To Earn Extra Money. (Must 
understand some English).

Apply or CaU 733-3933 
PERKINSON CO. 412 N. WOLCOTT

TAILORS
Experienced persons for alterations 
in men’s retail store. Full and part 
time. Good salary. Must speak Eng­
lish.

Pomoc Domowa

COMPANION NEEDED
Lite hskping, some cooking. Hours: 
9—5 daily. For elderly lady. Must 
speak English & must have refs.

676-1725 463-3070

INDUSTRIAL CLINIC R.N.
Polish-English speaking. Experienced 
in Industrial nursing or E.R. preferred. 
YARDS INDUSTRIAL CLINIC S.C. 

4130 S. Halsted 
Call for appointment 927-2873

Potrzebne Operatorki 
Maszyn Do Szycia 

Dogodnie położona firma ma zatrud­
nienie dla operatorek maszyn do 
szycia z fabrycznym doświadczeniem. 
Praca jest przyjemna, ponieważ szyje 
się lekkie materiały. Wysokie wyna­
grodzenie oraz płatne święta i urlopy. 
Transportacja publiczna do drzwi.

MURPHY COMPANY 
6 East Lake St. 332-2575

-fr Interesy____________

Sklep Delikatesowy
DO SPRZEDANIA

Po informacje proszę telefonować 
po 7-ej wieczorem: 

725-4370

Experienced in plumbing, heating & 
electrical, as maintenance supt. for 
250 unit apt. complex in West Chicago, 
Ill. (40 miles from Chicago). Free 
apt., favorable salaryl. Must speak 
& understand English. Contact Mr. 
Yonker: —

231-7442

k Malowanie__________
MALUJEMY domy szybko, tanio. Ro­
bota solidna. 775-0587 lub 384-7667.

Popularność wystaw sztuki portre­
towej jest dowodem niezmiennego, 
a nawet stale rosnącego zaintereso­
wania tym gatunkiem. Do serii wy­
staw tego typu doszła ostatnio eks­
pozycja otwarta w Muzeum Narodo­
wym w Warszawie, prezentująca je-. _li, Jan Chrzciciel Lampi st., czy 
dną z ciekawszych odmian tego ga­
tunku — polski portret rodzinny.

Jest to pokaz ponad sześćdziesię­
ciu obrazów i piętnastu rzeźb ze 
zbiorów warszawskiego muzeum i je­
go oddziałów w Nieborowie, Łazien­
kach i Wilanowie. Zaprezentowano 
na nim dzieła artystów przede wszy­
stkim polskich — tych o wielkich na­
zwiskach, ale też mistrzów mniej

JANITORS
PART TIME

Potrzebujemy pracowitych odpo­
wiedzialnych ludzi do sprzątania na 
północno-zachodnim Chicago i na 
przedmieściach. Muszą mieć własną 
transportację i umieć trochę po an­
gielsku.

289-7359

RUMMAGE SALE 
GIGANTYCZNA WYPRZEDAŻ 

Przy Kościele ŚW. JÓZEFA 
5000 N. Cumberland 

Mnóstwo odzieży. Napoje chłodzące.
24,26 i 31 Maja 

od 9:30 rano do 6 wieczorem 

Coroczna wyprzedaż 
KOŚCIÓŁ ŚW. PIOTRA 

2801N. Linder Ave.
24 MAJA 1980

Od 9 rano do 4 po południu

KOBIETA 00 SPRZĄTANIA 
BIUR W ŚRÓDMIEŚCIU 

NA ŚRODY 
Dzwonić w języku angiel­
skim.

_________ 332-1450_________  
HOUSEKEEPER 

BABY SITTER
Live in for professional couple & infant 
daughter. Work 5 days, weekends off. 
Must speak English. References re­
quired. Good salary.

Call Ms. Scharf
924-4340

SALAD PERSON
EXP. for a CZECH RESTAURANT 
in OAK BROOK. Some English re­
quired. Must have transportation. 
Contact Mr. Jerabek at 323-0959.

' Posiadamy prace fizyczne 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY____________ 631-8878'

SALES HELP WANTED 
MORROWS NUT HOUSE 

GOOD PAY, FULL OR PART TIME 
POSITIONS AVAILABLE ON DAYS, 
NIGHTS & WEEK END. POSITIONS 
OPEN.

Call Rejean at: 
263-3341 For An Inteview 

Or Apply At 
34 W. Randolph — Chicago

★ AUTO__________
’73 DODGE Dart, 6 cylindrów, auto­
matyk. Niski milaż. $975. Proszę 
dzwonić i pytać koniecznie o panią 
Ewę. 251-5300 albo 275-5297,

★ Zguby
ZGUBIONO polski paszport na nazwi­
sko Janina Marcinowski. Proszę dzwo­
nić: 782-9095.

POKÓJ samotnemu, czysty, odnowio­
ny. Niepalącemu, niepijącemu. Uży- 
walność kuchni. EV 4-1382._________
STUDIO do wynajęcia. Gaz, elek­
tryczność włączone. Belmont— 
Pulaski. 693-8272 lub 276-7051.

★ Poszukuje Mieszkania
STARSZY mężczyzna, bez nałogów, 
na emeryturze, poszukuje jednego 
pokoju przy malej rodzinie. 324-5958.

★ GARAGESALE

Wisconsin Dells Area — 
RECREATIONAL LAND

5 ACK. PARCELS
With telephone & electric under­
ground, within Oxford Spring. 

FED LAKES REGION.
Call 286-6244 after 6 P.M.

if Do Wynajęcia
4 Pokojowe Mieszkanie 

DO WYNAJĘCIA
Drugie piętro. Dla dwóch pań, które 
chcą wspólnie zamieszkać. Blisko 51st
1 Damen. — Dzwonić przed 7 rano 
albo po 9 wieczorem:

434-3539.
BELMONT-CRAGIN AREA

LARGE APARTMENT. 2 BEDROOM,
2 BATHS, CARPETING. NO PETS.

AVAILABLE JUNE 1st.
Call: 692-6224.

Cuddly Kitten
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Kłopoty Finansowe RTA
Zadłużenie Może Doprowadzić Do Kryzysu 

Podobnego Do Sytuacji Szkolnictwa
Jak podaje śródmiejski dziennik 

“Sun-Times” sytuacja finansowa 
RTA wygląda katastrofalnie. Analizy 
przeprowadzone przez specjalistów 
z Civic Federation wykazują, że za­
dłużenia RTA rosną w zastraszają­
cy sposób i wkrótce spowodować mo­
gą kryzys, z jakim boryka się chi- 
cagoska Rada Szkolna.

Michael A. Thom, członek zespołu 
badającego sytuację finansową RTA 
z ramienia Civic Federation przewi­
duje, że jeżeli deficyt będzie rósł 
w takim jak dotąd tempie to w 
końcu roku budżetowego 81 RTA sta­
nie w obliczu braku gotówki.

Thom zabrał głos w tej sprawie 
w związku z propozycją budżetową 
na rok 81 rozpoczynający się 1 lip- 
ca i planami rozwoju transportu w 
ciągu najbliższych pięciu lat. Thom 
powiedział,ż e suma $23.3 min prze­
widywana w budżecie z pożyczek i 
procentów od obligacji, wyższa o 19.5% 
(4.8 min) w porównaniu z pozycją 
wydatkowaną w bieżącym roku bud­
żetowym, może walnie przyczynić 
się do spowodowania kłopotów. Pro­
blem polega bowiem na tym, że go­
tówka wpływająca od władz stano­
wych i miejskich do kas RTA przy­
chodzi z opóźnieniem do trzech mie­
sięcy. Jest to okres wystarczająco 
długi, żeby rachunki płacono przez 
RTA z obliczeniem ich pokrycia z 
pieniędzy wpływających od stanu i 
miasta zostały zakwestionowane.

Sytuacja wygląda obecnie o tyle

gorzej, że zeszłoroczna ustawa, pro­
jektu gub. Thompsona i mayor Byrne, 
pozbawiła RTA bezpośredniej dotacji 
z funduszów stanowych. Wobec takie­
go stanu rzeczy potrzebna jest jak 
najściślejsza współpraca zarządu 
RTA ze Stanowym Urzędem Podat­
kowym, który odpowiedzialny jest 
za ściąganie podatków, z których 
właśnie wpływają pieniądze do kas 
RTA na pokrycie obligacji.

Innym problemem pogarszającym 
stan finansowy RTA jest sprawa ul­
gowych przejazdów dla uczniów, stu­
dentów, emerytów i inwalidów. Je­
dynie w okręgu metropolii chicago- 
skiej ulgowe przejazdy dla tej grupy 
pasażerów nie są subsydiowane przez 
stan. Należałoby uregulować te spra­
wy, co na pewno poprawiłoby sytua­
cję finansową.

Michael A. Thom poddał również 
krytyce optymizm dyrekcji RTA w 
sprawie uzyskania dotacji funduszów 
federalnych. Uważa, że należy liczyć 
się z dalszym ich zmniejszeniem w 
związku z planem antyinflacyjnym.

Paradoksalnym wg niego jest nawo­
ływanie do oszczędzania paliwa i ko­
rzystania ze środków publicznego 
transportu z jednoczesnym obcina­
niem sybsydiów na jego rozwój.

Wiadomo bowiem, że obecny stan 
taboru nie zapewnia bezpieczeństwa 
i komfortu jazdy korzystających ze 
środków transportu i zwiększenia licz­
by pasażerów wymaga nakładu do­
datkowych funduszy.

Senat Zatwierdził Podwyżkę Opłat 
Przy Nabywaniu Nowych Aut

Springfield, IL. (CT) — Senat sta­
nu Illinois zatwierdził we wtorek pro­
jekt, na mocy którego maksymalna 
opłata przy zawieraniu transakcji 
nabycia nowego samochodu, podnie­
siona będzie o cztery dolara na $100. 
W wyniku tego, roczne oprocentowa­
nie — pożyczki udzielonej na trzy lata 
— wzrośnie do 22.8%. Ustawodawcy 
wyjaśnili, że wprowadzenie tego ro­
dzaju podwyżki było konieczne celem

Odszkodowanie 
Za Utracony Wzrok

Wyrokiem Sądu Okręgowego po­
wiatu Cook, 21-letniej Janice Thur­
ston, zam. pnr. 1238 Wildwood, przy­
znano odszkodowanie na sumę $1.5 
miliona.

Thurston ślepa na jedno oko, z 
osłabioną wizją w drugim, przyjmo­
wała przez dwa lata lekarstwo, które 
miało wzmocnić i poprawić jej oczy. 
Lekarstwa tego można używać tylko 
parę tygodni; stosowane dłużej, po­
woduje ciężką chorobę oczu — ja­
skrę.

Okulista, która leczyła Thurston 
powiedziała, że w aptece przedłużano 
receptę bez jej zgody, aptekarz nato­
miast mówi, że każda recepta była 
podpisywana przez lekarza.

Kobieta Oskarżona 
o Poranienie Policjantów

W środę skazana została 30-letnia 
Josephine Turk, zam. przy 1100 N. 
La Salle St., która w zeszłym roku, 
podczas jazdy z nadmierną szybko­
ścią, poraniła 4 policjantów.

Pani Turk, po kłótni ze swoim 
chłopakiem, wyjechała na autostradę 
i prowadziła samochód z szybkością 
98 mil na godzinę. Po drodze próbo­
wała wyminąć blokadę policyjną, 
przejechała dwóch policjantów, dwu 
innych potrąciła samochodem.

Ogłoszenie wyroku zostało zapowie­
dziane na 13 czerwca. 

ożywienia rynku — na odcinku po­
życzek na zakup auta.

Senat przygotował także projekt 
ustawy w sprawie przyznania miesz­
kańcom Chicago przywileju odwo­
łania, jeśli zajdzie ku temu potrze­
ba, mayora miasta.

Podwyższenie maksymalnej opłaty 
przy zawieraniu transakcji nabycia 
nowego samochodu — z $9.25 na $13
— zatwierdzone zostało w senacie 
stosunkiem głosów 42 do 6. Przeci­
wnicy projektu wysunęli argument, 
iż ustawa ta idzie ha rękę firmom 
sprzedającym auta — kosztem wy­
datków poniesionych przez nabyw­
ców.

W wypadku, jeśli omawiana ustawa 
zatwierdzona będzie przez izbę i pod­
pisana przez gubernatora Thompso­
na, koszta pożyczki wynoszącej $5,000 
(na okres 4-letni) wzrosną o $15.63 
miesięcznie. Sen. Vincent DeMuzio 
(D. Carlinville), powiedział, że wsku­
tek nowej taryfy, ogólne koszta te­
go rodzaju podwyżki wzrosną o 
$750.

“Problem polega na tym, iż nie­
którzy nabywcy nie będą w stanie 
płacić takich wysokich procentów”
— stwierdził sen. James Gitz (D. 
Freeport).

Inni ustawodawcy oświadczyli, iż 
podwyżka opłat — w świetle obser­
wowanego zjawiska obniżenia stopy 
procentowej, jest niepotrzebna”.

Senat stanowy przyjął także ustawę 
zezwalającą na rozszerzenie upraw­
nień, na podstawie których z pomo­
cy lekarskiej w szpitalu powiatowym 
Cook będą mogli obecnie również ko­
rzystać “biedni pracujący”. Zgodnie 
z przyjętym projektem ustawy, dolna 
granica zarobkującej rodziny składa­
jącej się z 4 osób została obecnie pod­
wyższona z $4,200 do $5,600. Oznacza 
to, że rodziny zarabiające poniżej tej 
sumy rocznie, są uprawnione do bez­
płatnej opkieki lekarskiej.

LONG GROVE, ILL. — Stan Mikita, była gwiazda hokejowej 
drużyny chicagoskiej Black Hawks, zamienił kij hokejowy 
na golfowy przyjmując funkcję instruktora nauki gry w golfa. 

(UPI)

Komisarz powiatowy Mateusz Bieszczat (w środku) otrzymał 
plakietę jako honorowy marszałek parady 3-Majowej. Od lewej: 
sekr. ZNP Władysława Kubiak, prezes Alojzy Mazewski, ko­
misarz Bieszczat, przew. Komitetu Obchodu 3-Majowego wicepr. 
Helena Szymanowicz i wiceprezes Józef Gajda.

Ulgi Dla Pracodawców w Programie 
Odszkodowań Dla Pracowników

Springfield, II. (CST) — Senat sta­
nowy zatwierdził w środę projekt 
ustawy, na mocy której pracodawcy 
uczestniczący w programie uiszcze­
nia opłat na rzecz odszkodowania dla 
pracowników (compensation) uzyska­
liby pewne ulgi.

Pomimo dość licznych słów kryty­
ki, składający się z dwóch części 
projekt przegłosowany został znacz­
ną ilością głosów i przesłany do izby 
stanowej.

Projekt ustawy jest dziełem opraco­
wanym przez obie partie. Wystąpili 
z nim senatorzy stanowi Aldo De­
Angelis (R. Olympia Fields) i James 
H. Donnewald (D. Breese). Stanowi 
on pewne rozwiązanie kompromiso­
we opracowane w momencie, gdy 
świat pracy i przemysłu nie mogły

Podano Niedokładne 
Informacje

Komisja do spraw energii atomo­
wej, NRC, podała wiadomość, że prze­
cieki płynu radioaktywnego do je­
ziora Michigan z siłowni atomowej 
Commonwealth Edison’s Zion, były 
o wiele większe niż podano do wia­
domości publicznej.

Rzecznik NRC, Jan Strasman po­
wiedział, że niedokładne dane nie były 
wynikiem celowego ukrycia informa­
cji, ale zaniedbaniem techników, po­
dających obliczenia. Nie mniej jed­
nak, stężenie cieczy radioaktywnej 
było tak niskie, że nie zagrażało 
zdrowiu ludzkiemu w żaden sposób.

dojść między sobą do porozumienia 
w tej sprawie.

Projekt ustawy obejmie m. in. 
nastp. kluczowe punkty:

• Uwolnienie pracodawcy od odpo­
wiedzialności za jakiegokolwiek po­
przednie niedomagania fizyczne pra­
cownika.

• Wyłączenie spod odpowiedzialno­
ści przypadków doznania obrażeń 
zaistniałych w czasie czynności re­
kreacyjnych, chyba że pracownik 
miał zlecenie uczestniczenia w nich.

• Pewną część odszkodowania w 
wypadku śmierci pracownika lub 
trwalej niezdolności do pracy, wypła­
całyby władze stanowe.

• Ograniczenie wysokości honora­
riów adwokackich w sprawach od­
szkodowania pracowników.

• Pracodawcy winni mieć większe 
możliwości w zakresie wyboru ubez­
pieczenia.

• Działalność Stanowej Komisji 
d/s Przemysłu winna być usprawnio­
na. Komisja ta zarządza programem 
“compensation.”

Senat stanowy ubił projekt ustawy 
w sprawie przyznania ulg podatko­
wych, polegających na zwolnieniu od 
podatku stanowego sumy $400 na 
wspólnych (małżeńskich) 
kontach bankowych oraz $200 na kon­
tach indywidualnych.

Izba stanowa uchwaliła natomiast 
stosunkiem głosów 136-19 projekt 
ustawy, na mocy której istniejące 
obecnie ulgi podatkowe dla emery­
tów i osób niezdolnych do pracy, uleg­
ną rozszerzeniu.

FBI Rozpoczyna Śledztwo 
w Sprawie Afery Łapówkarskiej ERA

Springfield, Ill. (UPI) — Władze FBI 
przystąpiły wczoraj do śledztwa pro­
wadzonego w sprawie zarzutów stwier­
dzających, że ustawodawcom ze stanu 
Illinois oferowano łapówki, dążąc do 
nakłonienia ich w ten sposób, by gło­
sowali za przeprowadzeniem poprawki 
ERA.

Młodociany Włamywacz
W zeszłym tygodniu 49-letnia wdo­

wa Maureen Danaher zgłosiła na 
policji, że włamywacz ukradł z jej 
domu srebrną zastawę o wartości 
$40,000. Niedawno zatrzymano 16- 
letniego młodzieńca z północnej stro­
ny miasta, u którego znaleziono mię­
dzy innymi kilka naczyń z kompletu 
pani Danaher.

Znaleziono Jeszcze Jedną 
Ofiarę Pożaru

Uprzątający zgliszcza spalonego w 
ubiegłym tygodniu domu przy 2808 
W. North robotnik znalazł zwęglone 
ciało. Policja przewiozła zwłoki do 
Zakładu Medycyny Sądowej celem 
ich identyfikacji. Jest to druga śmier­
telna ofiara tego pożaru.

Przyznano Nagrodę
Pamela Henricks, 24-letnia kobieta, 

która zeznała na policji, że była 
świadkiem podpalenia restauracji 
przy 2200 N. California, dostała od 
Chicago Arson Award Committee na­
grodę $1,500. Dzięki zeznaniu jej zna­
leziono przestępcę, Eddie Raddatz.

Małżeństwo Henricks oświadczyło, 
że pieniądze przeznaczą na wpłatę na 
dom w północno-zachodniej części 
miasta, tam gdzie dotąd mieszkali.

Urzędy Pocztowe Nieczynne 
w Dniu Wieńczenia Grobów
W poniedziałek, 26 maja, w Dniu 

Wieńczenia Grobów, urzędy pocztowe 
oędą meczyiuie. Dostarczane będą 
tylko przesyłki specjalne Ze skrzy­
nek pocztowych listy wybierane bę­
dą jak w dni świąteczne. 

Ze źródeł zbliżonych do prowadzo­
nego śledztwa podano agencji UPI 
do wiadomości, iż FBI prowadzi swe 
dochodzenia, koncentrując się na 
kilku ustawodawcach wmieszanych 
w sprawę kontrowersji ERA.

Rewelacje na temat możliwości 
przekazania łapówek, ujawniono w 
ubiegły czwartek, w dzień po tym, 
gdy wycofano zapowiedziane głoso­
wanie w sprawie ERA. Projektodaw­
cy ustawy doszli do wniosku, iż nie 
posiadają wymaganej ilości głosów i 
wskutek tego woleli wstrzymać się 
z głosowaniem.

Reprezentant stanowy Thomas Ha­
nahan (D. McHenry) wystąpił z za­
rzutem, że zwolennicy ERA starali się 
przepłacić niektórych ustawodawców, 
by głosowali oni za poprawką ERA. 
Hanahan, który od dawna jest prze­
ciwnikiem ustawy ERA, stwierdził, 
że skontaktowało się z nim FBI. W dniu 
wczorajszym miał on spotkać się z 
agentem FBI celem omówienia spra­
wy.

Inny przeciwnik ustawy, rep. Tim 
Johnson (R. Urbana) powiedział, że 
doszły doń pogłoski, iż również z nim 
skontaktować się ma FBI. Johnson 
oświadczył, iż starano się ich przeku­
pić za cenę $3,000 — wzamian za głoso­
wanie za ustawą.

Z tych samych źródeł pochodzi wia­
domość, że FBI skontaktować się ma 
także z nastp. ustawodawcami: Gary 
Hannig’iem (D. Mt. Olive) i Nord 
Swanstrom’em (R. Pecatonica). Na- 
razie FBI nie kontaktowało się z nimi.

Joseph Ondrula, szef placówki FBI 
w Springfield, powiedział tylko tyle, 
że w stolicy stanu doszło do spotkania 
pomiędzy przedstawicielami FBI i 
prokuratora stanowego, celem “usta­
lenia, czy naruszono prawo federalne”.

“W wypadku, jeśli doszło do tego — 
stwierdził Ondrula — FBI wdroży 
śledztwo. Praktycznie jednak — jak 
twierdzi cytowane źródło śledztwo 
FBI rozpoczęło się już kilka dni 
wcześniej”.

Mniej Katolików 
w Archidiecezji Chicagoskiej

Jak wykazują przeprowadzone osta­
tnio spisy, liczba katolików na terenie 
Archidiecezji Chicagoskiej zmniej­
szyła się w ostatnim roku. Ilość księży 
pozostała na tym samym poziomie.

Dane te podano w związku ze sta­
raniami władz turejszej archidie­
cezji o zwiększenie liczby księży.

Arcybiskup John kardynał Cody 
motywował decyzję zamknięcia pa­
rafii Shrine of the Sacred Heart, 
11652 S. Church ul., podjętą przez 
tutejsze władze kościelne, właśnie 
brakiem księży. Również komunikat 
wydany w związku z apelem o na­
pływ nowych kandydatów do semina­
riów stwierdza, że archidiecezja bę­
dzie zmuszona zawiesić działalność 
kilku innych parafii.

Archidiecezja Chicagoska obejmuje 
tylko dwa powiaty: Cook i Lake — jest 
jednak największą diecezją rzymsko­
katolicką na terenie Stanów Zjedno­
czonych.

Jak wynika z podanych liczb, w ar­
chidiecezji jest 2,406,726 praktykują­
cych katolików. Liczba ta zmniejszyła 
się w porównaniu do danych zebra­
nych rok temu o 8,626 osób. Ilość 
księży działających na terenie archi­
diecezji wzrosła o jednego — do 2,553. 
Na przestrzeni lat od 1970 liczba para­
fian zmniejszyła się o około 40,000 
a księży wzrosła o 75.

Zanotowano również wzrost liczby

diakonów w ostatnim roku o 47. Dia­
koni pełnią funkcje pomocnicze w nie­
sieniu pomocy chorym i mogą zastę­
pować księży w innych czynnościach 
nie liturgicznych. Do roku 1975 nie 
uwzględniano w spisach ilości diako­
nów. Obecnie na terenie archidie­
cezji chicagoskiej działa 400 diako­
nów.

Spadek ilości parafian tłumaczy 
się przede wszystkim migracją lud­
ności z okręgu chicagoskiego. Staty­
styka notuje również wzrost zgonów 
i spadek ilości nowo-ochrzczonych tak 
noworodków jak i dorosłych, prze­
chodzących na wiarę rzymsko-kato­
licką.

Dane te przeprowadziła nowojorska 
agencja Official Catholic Directory i 
opublikowane zostały przez P. J. Ken­
nedy and Sons. Badania prowadzone 
były na terenie całych Stanów i wy­
nika z nich, że w skali ogólno krajo­
wej notuje się spadek ilości członków 
Kościoła rzymsko-katolickiego. Naj­
większy spadek zanotowano wśród 
nowo-ochrzczonych.

Rzecznik arcybiskupa Johna kar­
dynała Cody powiedział, że komuni­
kat kurii wydany będzie po dokład­
nym przestudiowaniu danych ra­
portu. Jednocześnie zaznaczył, że w 
ubiegłym roku agencja przeprowa­
dzająca badania popełniła błąd jeżeli 
chodzi o ilość księży diecezjalnych 
zawyżając ich liczbę o 33 księży.

Węgiel Nadal Cennym Surowcem
Przepisy o Ochronie Środowiska Hamują Rozwój 

Przemysłu Węglowego
W Stanach Zjednoczonych znajduje 

się 25% światowych zasobów węgla. 
Produkt ten był głównym źródłem 
energii przez 150 lat, zanim zapanowa­
ła ropa naftowa.

Gubernator Thompson powiedział na 
Kongresie Kopalń Ameryki, który 
odbył się w Chicago, że przepisy 
ochrony środowiska mogą stać się 
bronią użytą przeciwko amerykań­
skiej ekonomii. Domagał się, aby 
normy ustalające dopuszczalne zanie­
czyszczenie środowiska zelżały na 
najbliższe 10,15 lat.

Podobne głosy świadczą o tym, że 
problem: co powinno znajdować się 
na pierwszym miejscu, energia, środo­
wisko czy ekonomia, stał się znowu 
zagadnieniem bardzo istotnym.

Thompson powiedział, że władze fe­
deralne, regulujące przepisy ochrony 
środowiska, krępują produkcję energi 
w kraju. Jak dotąd nie zrobiły jednak 
nic w kierunku pozytywnego rozwią­
zania problemu. Stan Illionois posiada 
więcej węgla niż którykolwiek inny, 
zasoby oblicza się na 162 biliony ton. 
Większość tego tzw. węgla miękkiego, 
posiada duży procent siarki i spalany, 
wydziela dym siarczany. Użycie tego 
węgla wymaga specjalnych urządzeń 
oczyszczających.Przepisy regulujące 
zanienieczyszczenie środowiska z 197C 
r. postawiły przemysłowców Illinois 
w sytuacji wyboru: albo używanie 
węgla importowanego z zachodnich 
stanów, albo instalowanie drogich 
urządzeń oczyszczających dym ze 
spalania węgla “miękkiego”.

Dziesięć lat temu Edison zużywał 
węgiel, który w 93% pochodził z kopalń 
Illinois. Dzisiaj miejscowy węgiel sta-

Zmiany w Umowie 
Miasto-Hilton Hotels, Inc.

Miasto Chicago podniosło o 2 mi­
liony fundusz przeznaczony na budo­
wę hotelu Hilton.

Niedawne porozumienie, które mia­
ło być ostatecznie zatwierdzone na 
spotkaniu mayora Byme i Barron 
Hilton w środę, ustalało warunki, na 
podstawie których miasto miało wy­
asygnować $5 milionów na zakup zie­
mi pod budowę.

Ogólny koszt działki wynosił $21 
milionów, ale niedawno podniesiono 
cenę do $23 milionów; wobec czego 
miasto zgodziło się wyrównać pod­
wyżkę, dodając do wcześniej ustalo­
nej sumy jeszcze $2 miliony.

Na spotkaniu zmieniono jeszcze je­
den punkt poprzedniej umowy: Hilton 
miał rozpocząć konstrukcję hotelu w 
ciągu 18 miesięcy. W wypadku niedo­
trzymania terminu, obowiązal się wy­
płacić miastu depozyt $2.5 miliona. 
Podczas ostatniego spotkania czas 
rozpoczęcia budowy przedłużono o 6 
miesięcy, a ew. depozyt obniżono o 
$1 miliona.

Dodatkowo ustalono, że każdy mie­
siąc opóźnienia kosztował będzie 
kompanię $100,000 grzywny.

Przedstawiciele miasta przewidu­
ją, że budowa hotelu będzie trwała 
30 miesięcy, zakończona zostanie w 
1984 r., a jej pełny koszt wyniesie 
$200 milionów. 

nowi tylko 20% używanego w przed­
siębiorstwach tej kompanii; stwier­
dzono bowiem, że instalacja urządzeń 
oczyszczających jest zbyt kosztowna 
i nie przyniesie odpowiednich rezulta­
tów.

Kiedyś wierzono, że kobieta w ko­
palni to zły znak, dzisiaj górnicy 
wierzą, że przyniosła ona, owa kobieta 
w kopalni, nieszczęście, jakim jest 
tzw. ochrona środowiska.

Bob Nerone, superintendent kopalni 
położonej w pobliży Marissa, w pow. 
St. Clair powiedział, że agencja zaj­
mująca się ochroną środowiska (EPA) 
zadusiła przemysł węglowy w Illinois.

David Kee, jeden z przedstawicieli 
EPA odpierał zarzuty skierowane pod 
adresem zbyt ostrych przepisów regu­
lujących zanieczyszczenie środowiska 
mówiąc, że w całym kraju mniejsze 
elektrownie urządzenia oczyszczające 
i dzięki temu dbają o czystość: dlacze­
go zatem tak potężna kompania jak 
Edison sprzeciwiła się temu. . . Np. 
Central Illinois Public Sevice Co. 
zainstalowała filtry i z powodzeniem 
używa węgla z Illinois.

Wydobycie węgla w Illinois spadło z 
65 milionów ton, wydobywanych w 1972 
r. do 59 milionów ton w roku 1979. Tylko 
20% węgla wydobytego w tym stanie 
zużywa się na miejscu. Reszta przez­
naczona być musi na eksport do innych 
stanów. Mike Schedhtman z Illinois 
South Project Inc., powiedział, że wę­
giel z Illinois jest o wiele mniej szko­
dliwy dla środowiska niż się podaje w 
komunikatach publicznych. Poza tym 
zarzucił władzom stanowym i federal­
nym, że mówią wiele o poprawie 
sytuacji z wydobyciem węgla w Illnois, 
nie podejmuje się jednak żadnych kon- 
retnych akcji w tym kierunku. Na 
przykład:

Thompson zaproponował, żeby biu­
rowce stanowe były ogrzewane wę­
glem, jak dotąd plan ten jest wciąż roz­
patrywany.

Od 1976 roku wydano na projekty 
związane z przemysłem węglowym 
$500 000 chociaż cały fundusz wynosi) 
$70 milionów. Podobnie, na projekty 
związane z budową urządzeń oczysz­
czających wydano od 1972 r. $150 
milionów a przeznaczonych na kontro­
lę zanieczyszczenia środowiska $1,5 
biliona.

Krajowy departament energii ogło­
sił bydowę w Illinois trzech przedsię­
biorstw, które gazyfikowały by węgiel. 
Koszt budowy miał wynosić $43 mil. 
Niestety, wszystkie trzy projekty 
upadły zanim przystąpiono do budowy.

Górnicy uważają, że godnym pożało­
wania jest fakt, iż 1,700 kopalń 
istniejących w Illnois, tylko 1000 jest 
czynnych. Kopalnia koło Marri Mari­
ssa może zatrudniać 520 robotników 
i wydobywać rocznie 1.2 miliona ton 
węgla; zatrudnia jednak 109 ludzi i 
wydobywa jedynie 25 proc, ogólnej 
liczby.

Górnicy uważają, że w momencie 
kryzysu energetycznego kopalnie w 
Illinois mogłyby bardzo pomóc w po­
prawie sytuacji, potrzeba jednak kilku 
ważnych decyzji, żeby ruszyły “pełną 
parą”.


